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„Pokój francuski". 


Kraków, 9 listopada. 

(k. s.) Oprócz deklaracyi rządowej wygłosił 
Briand w parlamencie jeszcze jednę mowę. Była 
to odpowiedź sumaryczna na szereg zgłoszo- 
nych do niego interpelacyj. W mowie tej znaj- 
duje się następujący ustęp, który Agencya Ha- 
vasa w dosłownem brzmieniu przesłała do prasy 
państw neutralnych a który obecnie podają tak- 
że dzienniki niemieckie: | e 

»Kraj dźwignął się znowu — mówił Briand. 
Chwycił on znowu napastnika i trzyma go mo- 
cno. Kto odważy się twierdzić, że'kraj ten 
ma wygląd chciwego zaborów narodu? Wy 
znacie naród drapieżny. Dopóki zachowa on 
swoje szpony, swój dziób i swoje zamiary mor- 
dereze, dopóty niepodobna mówić o pokoju. 
(Żywe oklaski.) Dopiero kiedy naród ton po- 
myśli o tem, aby wrócić ną swoje stanowisko 
między narodami, między którymi szanując 
swego ducha, będzie szanował także i inne, do- 
piero kiedy mu na długie lata odbierzemy mo- 
żność niepokojenia innych narodów, dopiero 
wówczas zaczniemy mówić o pokoju. Będzie to 
pokój francuski, pokój pełen sławy, któ- 
ry przywróci prawo dla całego świata. Taką 
jest opinia rządu w tej sprawie. (Żywe oklaski.) 

>Rząd ma obowiązek święty ogłosić swoje za- 
patrywania na kwestyę pokoju. Tak jest, to 
się stanie, że kiedyś w jakimś, jeszcze dzisiaj 
bardzo odległym momencie, będzie się musiało 
mieć odwagę powiedzieć: z tem państwem pod- 
piszemy pokój. Ale w tym dniu my będziemy 
zwycięzcami, nasza ziemia będzie oswobodzona, 
prowincye ongiś tak boleśnie z łona Francyi 
wydarte, będą jej zwrócone. (Jednomyślny a- 
plauz.) Wtedy narody, które jak Belgia, dała 
się dla nas wnęczyć, będzie w całości swych 
praw przywrócona, a Serbia oswobodzona. Do- 
piero wtedy może być mowa o pokoju. A jakiż 
to będzie pokój? Gzy może pokój egoistyczny? 
Nie! Nie mogę uwierzyć, aby kraj nasz, który 
był tak pięknym, mógł zniżyć się do małostko- 
wych, nizkich ambicyj. Francya AN to było 
jej zaszczytem i będzie jej chwałą — jest szer- 
mierczynią prawa. (Powszechne oklaski. Po- 
słowie podnoszą się ze swoich miejsc.) Śmiała, 
z mieczem w dłoni będzie Francya walczyła za 
A kiedy Fran- 
cya miecz złoży, to światu danym będzie już 
trwały pokój. x 
rańskiej władzy ustąpi 5 
wilizacyi i wolności narodów, 
pełnią swojej samodzielności. Takim jest po- 
kój, po który wyruszają w pole żołnierze Fran- 
cyi. Jedyny godny nas pokój, jedyny, o jakim 
może być mowa.« 

Tak powiedział Arystydes Briand, następca 
Vivianiego . A słowa jego zręczne, śmiałe, mę- 
skie, o ileż piękniej brzmiące, niż ta purytań- 
ska litania, którą na kilka dni przed nim wy- 
głosił Asquith, dowodzą w nim nie tylko wiel- 
kiego talentu krasomówczego, lecz także wiel- 
kich zdolności politycznych. 

O czemże bowiem mówił nowy premier fran- 
cuski. Oto mówił ono pokoju francu- 
skim. Znalazł więe pewną specyalną formę 
pokoju i nazwał ją — francuską. Wynalazek 
ten prezentuje się bardzo okazale. 
wszystko, czego potrzebuje francuski prezydent 
ministrów, aby oddziałać na serca i umysły 
swoicli rodaków. Nie brak także niczego, o 
czem realny polityk francuski w chwili takiej, 
jak dzisiejsza, myśleć przedewszystkiem powi- 
nien. 

A więc dla szerokiej publiczności jest i wy- 
rywanie pazurów i dzióbów 1 szermowanie pra- 
wem i cywilizacya i wolność i cały repertuar 
tych konwencyonalnych piękności, które mają 
pożyteczność zdawkowej monety. Dla polity- 
ków zaś są tam także i postulaty realne: oswo- 


Z literatury legionowej, 


(Juliusz Kaden: Pibudczycy. Oświęcim. 1915. Na- 

kładem N. K. N. — Wacław Sieroszewski: Jó- 

zef Pilsudski. Piotrków 1915. Nakładem Departa- 
mentu Wojskowego N. K. N.). 

Ponieważ »pokój na zamku« zapewne w dzie- 
dzinie literackiej nie obowiązuje, przeto chyba 
nie spadnie na mnie kara, jeżeli reccnzyę obu 
powyższych książek rozpocznę od polemiki z 
inną recenzyą — polemiki jednak, w której 
idzie o sprawę polską równie delikatną, jak wa- 
żną. W »Kurycrze Warszawskim« p. Z. D. na- 
pisał o »Piłsudczykach« Kadena rzecz p. t. 
»Przedwczesna legenda« (skwapliwie przedru- 
kowaną przez »Dziennik Poznańskie), gdzie 
rozumuje mniej więcej tak: 

Legiony powstały z literatury. Co gorsza, 
wbrew nieśmiertelnej (?) zasadzie Schillera: 
»Was im Gesang soll lcben, muss im Leben 
untergehene, nie czeka się, aż pola bitwy z krwi 
obeselmą, lecz »tworzy się świadomie legendę o 
łudziach i czynach, wyprzedzając w tym kie- 
runku o cale lata jedynego (?) poetę, który był 
i zawsze będzie prawowitym twórcą tej legen- 
dy — duszę ludu«. Dusza ta milczy dotychczas 
i milczenie to należy uszanować. „PA 

Nie sięgam w pobudki, które sprawiają, że 
rozrastająca się sława legionów może być ko- 
muś nie na rękę; ale już z objektywnych 
względów wydaje mi się takie odpędzanie le- 
gionów od legendy wynikiem niedouczenia się 


Jest tamid 


857.484. 


- 


bodzenie zajętej przez Niemców części Francyi, 
odzyskanie Alzacyi i Lotaryngii bez oznaczenia 
atoli ich rozmiarów i granie. W drugiem, zu- 
pełnie osobnem zdaniu, jest także postulat bar- 
dzo zręcznie sformułowany — »przywrócenia 
Belgii w całości jej praw«. Jest wreszcie za- 
strzeżenie, że Francya nie dąży bynajmniej do 
pozbawienia swych nieprzyjaciół należnych im 
praw, że nie kieruje się żadnymi nizkiemi i ma- 
łostkowemi ambicyami...... 

Deklaracye w rodzaju powyższej należy oce- 
niać zarówno z ich strony pozytywnej jak i ne- 
gatywnej. Równie bowiem ważnem jest to, co 
mąż stanu mówi, jak i to, czego mie mówi. Sły- 
szeliśmy, co Briand powiedział. Aby zaś male- 
życie ocenić to, co powiedział, potrzeba zdać 
sobie sprawę z tego, co — przemiłczał. 

Otóż przedewszystkiem nie zająknął się na- 
wet o słynnej wrześniowej konwencyi londyń- 
skiej, według której członkowie koalicyi mogą 
tylko społem pokój zawierać. W; zestawieniu z 
pominięciem „zupełnem tej konwencyi, słowa 
Brianda © „pokoju francuskim“ nabierają jc- 
szcze innego znaczenia, niż to, które mu bezpo- 
średnio w słowach swych nadał mowca. Pokój 
specyalnie — „francuski“ staje się tu jakgdyby 
przeciwstawieniem do pokoju zbiorowego, ko- 
lektywnego, zawieranego przez całą koalicyę na 
gruncie sumarycznej jakiejś regulacyi jej zbio- 
rowych interesów. k 

Zgodnie „ tem swojem stanowiskiem Briand 
do szeregu warunków pokoju francuskiego nie 
wprowadza żadnych innych pozafraneuskich 
warunków, oprócz tych, które narzuca mu obo- 
wiązek przyzwoitości. Więc warunek belgijski 
i serbski. O Belgii mówi, że ma to być przywró- 
cenie pelni praw. Ale nie mówi, że ma to być 
restvtucya państwa i rozszerzenie go w drodze 
terytoryalnych odszkodowań. O Serbii wspomi- 
na tylko mimochodem, bo w chwili, kiedy dy- 
wizye francuskie oswajają się dopiero w górach 
macedońskich z taktyką bułgarską, nie mógł 
nie wspomnieć o Serbii. Natomiast Briand mil- 
czy zupełnie o wszystkiem innem, o co się woj- 
na toczy. Nie znajduje ani jednego słowa dla 
kwestyj tureckich, nie wspomniał nawet o Ro- 
syi i jej celach. Zupełnem milczeniem pominął 
angielskie cele i motywy wojny. Tak wiec isto- 
tnie nowy premier francuski mówił wyłącznie 
tylko o pokoju — francuskim, który wyobraża 
sobie jako akt zupełnie odrębny, oparty na wy- 


Wszelka pycha i dążenie do ty-|łącznie własnych przesłankach i zupełnie nieza- 
miejsca postępowi w cy-|leżny od analogicznych aktów innych, od po- 
cieszących się| kojów — angielskiego, rosyjskiego i t. d. 


W analizę pozytywnych warunków pokoju, 
postawionych przez Brianda, wdawać się w tej 
chwili nie warto. Wystarczy stwierdzić, że nie 
są ohe bynajmniej wygórowane, Właściwie jest 
wśród nich tylko jeden konkretny — oswobo- 
dzenie Francji. Od tego idą inne — „decrescen- 
do“. I tak nieokreślone bliżej odzyskanie pro- 
wincyj, „boleśnie z łona Francyi wydartych', 
przywrócenie praw Belgii i t. d. To wszystko 
już warunki, które bynajmniej nie są sformuło- 
wane tak ostro i precyzyjnie, aby o nich nie 
można było mówić. 

Najważniejszy jednak moment w wywodach 
Brianda stanowi to wyindywidualizowanie pro- 
blomu pokojowego i przykrojenie go wyłącznie 
o zadań i celów narodowych francuskich. 
Przez ustalenie pojęcia pokoju „franeuskiego* 
specyalnie, Briand jakgdyby dawał do zrozu- 
mienia, że o pokój zbiorowy, odpowiadający po- 
stanowieniom konwencyi londyńskiej, nie tro- 
szczy się zbytnio, że więc byłby gotów wdać 
się w rokowania pokojowe, gdyby dane były 


warunki wyłącznie tylko dla — 
francuskiego pokoju. Może byłoby 
przedwczesnem wnioskowimie z tej mowy 


Brianda, że dzistejszy rząd francuski przechyla 
się do myśli osobnego pokoju, ale że ta 
myśl chodzi po głowach francuskich i to nie by- 


lub nieprzemyślenia sprawy. Przedewszystkiem 
pomimo Schillerowego »mnsse niema żadnego 
regulaminu dla legendy. Jeżeli historya powia- 
da, że legenda wytwarza Się dopiero powoli 
»organicznie« po zamknięciu pewnego. gkiesu 
czynów i faktów, to nikogo to nie wiąże, gdyż 
legenda jest procesem społeczno-kulturalnym 
i jako taki może powstawać nietylko nieświa- 
domie, lecz i świadomie. Wogóle wbrew różnym 
innym pozorom, cały przełom kulturalny wspól- 
czesnej epoki polega na tem, że okazuje SIĘ pO- 
trzeba świadomego stwarzania wielu rzeczy, A 
przynajmniej wywierania świadomie wpływu 
na wiele rzeczy, które dotychczas pozostawa- 


ły tylko pod rządami świętego i »organicznego« 


przypadku. Obeena wojna przełom ten później 
jeszcze więcej uwydatni. Dotychczas tylko w 
pedagogii pozwalano sobie na świadome kie- 
rowanie duszą dziecka, w ekonomii też zerwa- 
no z zasadą »laissez faire—lalssez passere, teraz 
już i polityka coraz więcej staje się socyologią 
zastosowaną. Ale nawet historya wcale nie po- 
wiada, że legenda powstaje tylko wtedy a wte- 
dy; owszem Świadczy ona, że legenda wyprze- 
dza czyny i fakty, towarzyszy im i następuje 
po nich. Filozof Sorel przywiązuje nawet do le- 
gendy — w przeciwieństwie do utopii — spe- 
cyalne znaczenie, jako. wizył przyszłej akeyi, 
czegoś w rodzaju autosuggestyi rosnącej aż do 


wybuchu. Legenda o legionach Dąbrowskiego 


nie czekała na wyginięcie orłów Napoleona, 
lecz razem z legionami weszła do Polski, skry- 


LE OKNA 


WYDANIE PORANNE 


le jakich głowach, to zdaje się wynikać na pe- 
wno ze słów Brianda. Na tem polega ogromne 
ich symptomatyczne znaczenie. 

Populamy zwyczaj francuski lubi zabawę we 
wróżbiarstwo. Otóż zaraz po ułożeniu gabinetu 
Brianda wykryli dowcipni Paryżanie, że nazwi- 
ska członków tego gabinetu, w odpowiedni spo- 
sób ułożone, dają kryptogram: „Ce ministère 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza, 


H. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Loretta, directeur, 
61 Rue Rougemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. “ 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


od 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów. 


>> 


signera la paix" (to ministerstwo zawrze po-| Dunaju groziło nieprzyjacielowi zamknięciem, 


kój). 


dotarły właśnie do drogi Zajczar—Paraczin. 


Wprawdzie należy wątpić, aby Briand mówił | Grupy te były w stanie opłakanym, zdemorali- 
w świadomości tej wyroczni, której wysłucha- |zowane przez odwrót i poddały się chętnie. 


no w brzmieniu nazwisk jego kolegów, ale to 


Prawe skrzydło armii Kóvessa kontynuuje 


jest pewne, że mówił w świadomości potrzeby | pościg z linii Cacak—Pożega, przebyło Klissu- 
pokoju i to rychłego pokoju dla skołatanej,|rę i zbliża się do Ivanjicy. 


bezskutecznie skrwawionej Francyi. 


Zwycięski pochód w Serkii. 
Krusevac w ręku niemieckim, 


(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.) 


Orzędowo donoszą dnia 8 listopada 1915: s | 
Postuwające się z obu stron doliny Morawicy austro - węgierskie kolumny wyrzucił 


Wiedeń, 9 listopada. 


iieprzyjaciela z jego pozycyj górskich na północ od Ivanjicy. : 
Niemieckie wojska armii generała Kóvessa walczą na wzgórzach na południe od Kral- 

jewa. W dół rzeki koło Trstenik wywalczyły nasze wojska przejście przez wezbraną Morawę. 
Kruszevac i wzgórza na wschód stamtąd znajdują się w ręku generała Gallwitza. 
Buigarska armia przy skutecznem posuwaniu się osiągnęła wejście do kotliny Leskovca. 


Rosyjski teren wojny. 


Koło Sapanowa, nad Ikwą, nad potokiem Kormin i 


cono rosyjskie ataki. Zresztą nic nowego. 


na zachód od Czartoryska odrzu- 


Włoski teren wojny. 
Na froncie południowo-zachodnim także wczoraj na ogół trwał spokój. > è : 1 cf 5 ński 
Na północnym odcinku płaskowzgórza Dokerdo mialy nasze wojska znowu pojedyńcze j bowie cofają się ku górom albańskim. Rząd 


ataki nieprzyjaciela do odparcia. O Coidilana gwałtownie walczono. 
szczyt tej góry w ręce Włochów, wieczorem odzyskały go jedna 


z powrotem. 


Nieprzyjacielska artylerya otworzyła ogień va front popołudniowy koło Rivy. 


0 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. Höfer, 


marszałek polny porucznik. 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Berlin, 9 listopada. 


(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera, dnia 8 listopada 1915 


Zachodni teren wojny. 


Przy obsadzeniu lejka miny na północny wschód od Celles przyszło do zaciętych walk 
z blizka. Na Hilsenfirst wydarto nieprzyjacielowi wysuniętą naprzód część rowu. Niemiec- 


cy lotnicy wojenni spowodowali na zachód od Douai spadnięcie angielskiego dwupłatowca ] 


N 


z trzema karabinami maszynowymi. 


Wschodni teren wojny. 


» 


Na południe i na wschód od Rygi, na zachód od Jakobstadu i przed Dźwińskiem odpar- 
to silne ataki rosyjskie, częściowo wśród ciężkich strat nieprzyjaciela. 


Bałkański teren wojny. 


Austro-węgierskie wojska dotarły do Ivanjicy i Vijenaca. Na północny zachód stamtąd 
między Kraljewem a Kruszevcem przekroczono ua kilku miejscach zachodnią Morawę. Kru- 
Szevac obsadzono w nocy z 6 na 7 listopada. Wzięto do niewoli przeszło 3.000 nierannych 
Serbów. W lazaretach znaleziono przeszło 1.500 rannych. Zdobyto dziesięć armat, wiele amu- 


nicyi, materyału i znaczne zapasy żywności. 


W dolinie południowej Morawy przekroczono Praskovac. 


Zwycięskie eperacya w Serbii. 
(Od naszego korespondenta wojennego.) -~ 


Wojenna kwatera prasowa, 7 listopada. 

Wskutek upadku Niszu droga odwrotowa 
Serbów do doliny Morawy zostala zamknięta; 
Serbowie są otoczeni półkolem. Z wyjątkiem 
małej części w kolanie Morawy, w obszarze na 
południe i zachód od Stalca, dolina Morawy 
jest w rękach sprzymierzonych. Na północ od 
Kruszevca zgarnia tren armia Gallwitza. Cofa- 
jące się wojska serbskie uchodzą przez Kru- 
szevae doliną Rasiny. W płątek wzięto wstęp- 
nym bojem Varvarin. W silnie obwarowanym 
obszarze naokoło Stalca, przeznaczonym na 


ten rzekomo »jedyny poeta« lecz »narzucali« 
mu swoje »reduty Ordona«. Oczywiście ludowi 
wolno później te legendy narzucone mu z gó- 
ry przyjąć albo nie przyjąć i natomiast wy- 
tworzyć swoją własną legendę. Lecz lud tego 
nie czynił, sam nie nie stwarzał, owszem da- 
wał sobic narzucić legendy wytwarzane przez 
poetów, i cały patryotyzm molski zabarwienie 
swoje od nich bierze. Tak samo stało się po r. 
1905 z ludźmi polskiej rewolucyi: legendę pi- 
sano »przedwcześnie«. W r. 1815 podczas woj- 
ny Niemiec o wolność puścił poeta Kórner w 
świat legendę o »Liitzows wilde verwegene 
Jagd« — gdy jeszcze Lützow żył, a więc »przed- 
wcześnie«, a jednak legenda ta została i żyje 
do dziś. 

Żyjemy w czasach pary, elektryczności, a 
przedewszystkiem druku i żywej kolportaży 
słowa drukowanego. Proces legendyzacyi nie 
rozwleka się więc tak, jak w czasach Homera, 
lecz odbywa się w czasie skróconym, a przy- 
tem się nświadamia. Cała wojna współczesna 
wogóle tem się różni od poprzednich, że ludz- 
kość przeżywa ją z Jak największem uświado- 
mieniem, o ile tylko może ogarnąć jej kształ- 
ty iżycie. Nie tylko dokumenty o niej gromadzą 
się w sposób, który przyszłego historyka przy- 
prawi o szaleństwo, lecz już teraz ustała się 
jej charakierystykę, wyprzedza się myślą jej 
skutki i wpływy, 4 te wszystkie poglądy Są 
także dokumentami. Trojekt, który powstał we 
Francyi, żeby ruin z obecnych bitw pod Arras, 


stalizowana w pieśni »Jeszcze nie zginęłac. —' Souchez, Ypern i t. d. nie zabudowywać, od- 
Tak samo było i z Kościuszką i z r. 1830. — | powiada doskonale współczesnemu odczuciu 


Poeci nasi też nie czekali na to, co powie lud,itych rzeczy. Proces legendyzacyi odbywa się 


Pó 


Naczelne kierownictwo armił, 


straży. 

Nieprzyjaciel cofa się na Kurszumlje, aby 
tędy połączyć się z kolumnami serbskiemi mię-j 
dzy Nowym Bazarem a Prisztiną. Zagrażają | 
mu z jednej strony kolumny bułgarskie, idące 
na Prokuplje, z drugiej zaś strony zbliżają Się 
znaczne siły armii Kóvessa, które posunęły się 
aż do doliny Morawy. . 

Kolumna bułgarska, która posunęła się od 
Zajczaru, teraz pod Paraczinem przymknęła zu-, 
pełnie do armii Gallwitza. Tu  pochwytano 
serbskich maroderów. „znajdowały się wśród) 
nich grupy cofające się i grupy rozprószone, 
które idąc od Crnajki, gdzie oczyszczenie kąta 


od chwili wybuchu wojny we wszystkich kra- 
jach, od pierwszych listów polowych i sprawo- 
zdań począwszy. Nawet zapory cenzury niewie- 
le tu stanowią, gdyż cenzura ta po większej 
części zgadza się z własną cenzurą. Nie czeka 
się na »vox populi« — tem bardziej, że ci, któ- 
rzy dziś legendę stwarzają, liczą się na mi- 
liony. 

Legiony idą też za ogólnym prądem. Jest 
ich naturalną potrzebą wytwarzać naokoło sie- 
bie własną legendę i upajać się jej nimbem. — 
Można w tem widzieć literaturę, ale chyba po- 
dobnie, jak w wojnie niemieckiej cheiano wi- 
dzieć refleks idei Nietzschego, Treitschkego czy 
Bismarcka. Ostatecznie zawsze się najprzód 
coś myśli, mówi i pisze — i kto chce szykamo- 
wać, może to nazwać »literaturą« — a potem 
się robi. »Jedyny poeta« — lud, może sobie po- 
tem przeciw temu zaprotestować, to już jego 
rzecz. Legionom nie można jednak odmawiać 
prawa do tworzenia własnej legendy, bez od- 
woływania się do opinii Iudu. Byłoby to taką 
samą niedorzecznością, jak n. p. chcieć odda- 
wać kwestyę tworzenia lub nietworzenia legio- 
nów pod powszechne głosowanie. 

To takie proste, a jednak do niedawna żŻą- 
dało się jednego i drugiego. A 

Własna legenda legionów jest tedy czemś 
równie żywiołowem, jak ta, która później ma 
powstać dodatnia czy ujemna. żna nawet 
odważyć się na twierdzenie — rew p. Z. 
D. — że w dzisiejszych czasach legenda po- 
wstaje tylko podczas pewnych zdarzeń, a 


nigdy już ponich, wtedy bowiem przychodzi 


czas na trzeźwa krytyke historyczną. zwłaszcza 


Po południu wpadł ! 
k nasze wojska kontratakiem | 


' 
; 
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Czarnogórcy próbowali kontrataków na 
wschód od Trebinje, zostali jednak za każdym 
razem odparci. 

Dr Marek Kriger. 


Linia odwrotu Serbów. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 


Sofia, 9 listopada. 
Przed ustąpieniem z Niszu Serbowie podpa- 


y |li wszystkie magazyny z amunicyą. Straszli: 


we eksplozye nastąpiły jeszcze przed wkrocze- 
niem wojsk bułgarskich do miasta. 

Jak slychać, w Niszu wzięto do niewoli serb- 
skiego generała, którego tożsamości dotąd nie 
stwierdzono, 

Ucieczka z Niszu rozpoczęła się już przed 
kilku dniami. Lotnicy bułgarscy zaobserwo- 
wali masową emigracyę ludności cywilnej, któ- 
ra przedstawiała się jak niekończący się orszak 
pogrzebowy. Lotnicy bułgarscy, czyniąc wyją- 
tek, nie ostrzeiiwali tych kolumn wychodźców. 

Ustępujące z Niszu kolumny wojskowe nie 
miały bateryj artyleryi, z czego wnoszą, że Ser- 


będzie szukał schronienia w Czarnogórze. 

Aby kryć odwrót, Serbowie podejmą pra- 
wdopodobnie gwałtowne ataki w kierunku li- 
nii Prisztina—Kaczanik, albo też powtórzą 
nieudaną swego czasu próbę przedarcia się w 
kierunku Vranja, aby uzyskać połączenie z ar: 
niią francuską. 


Kolej Pirot—Safia otwarta, 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 
Wiedeń, 9 listopada. 
»Pester Lloyd« donosi z Sofii: , 
Połączenie kolejowe Sofia—Pirot wczoraj 
zostało otwarte. 


ar 


l obronną, odbywają się walki tylnych|' 


w świetle skutków. Że zaś legenda dziś po- | 
wstaje przez druk, a nie przez wędrownych 


rapsodów z cytrą w ręku, na to także niema 


rady, mino to legendą drukowana nie prze- 
staje być legendą. 
+ 

Teraz jednak idzie o to, jakiego rodzaju jest 
ta legenda, w którą się osnuwają legiony i jaki 
jest jej poziom. O tem jeszcze dziś zdania nie 
można wydać, ponieważ — z łatwo zrozumia- 
łch powodów — nie cała legenda i ideologia le- 
gionów dostaje się do wiadomości publicznej. 
Według tego jednak, co czytamy, możemy, 
mieć pewne dane do przeprowadzenia porówna- 
nia między legionistą a »człowiekiem rewolu- 
ceyle z lat niedawnych. Ten ostatni, o ile uwy- 
datnił się w naszej świetnej literaturze z tego 
okresu, był typem nowym, głębszym; jego idea- 
ły, może beznadziejne, obracały się w sferze 
nietylko politycznej, lecz i społecznej; jego ro- 
bota była trudna nietylko fizycznie i moralnie, 
lecz i umysłowo, gdyż i strategia i taktyka mu- 
siały być po raz pierwszy wynajdywane, W koń- 
cu działanie zazwyczaj w pojedynkę nadawało 
jego istocie coś z błędnego rycerza przyszłości. 
W dalszym rozwoju wypadków politycznych 
zaginął jednak ten typ, ze spiskowca, spole- 
cznika, agitatora, męczennika lub bandyty, po- 
został tylko żołnierz. A dzisiejszy żołnierz fol: 
ski jest tylko odmianą ogólnego typu żołnie- 
rzą europejskiego, jaki się wytworzył wskutek 
technicznych i społecznych warunków obecne; 
wojny. Zbyt często zapomina się, że: Polska sa 
ma, jako Polska wojny nie prowadzi, to znać 
czy nie jest za jej prowaszenie odpowiedział 
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Bagdad, 
u aa 


"-Uwolnienie kawałka drogt wodnej na Dunaj- 
bu, a wkrótce potem uwoinienie toru kołejo- 
wego, prowadzącego z Belgradu przez Nisz do 
Sofii — to dwa wypadki, które nietylko sym- 
bolieznie wyrażają łączność nowega czwórso- 
juszu: Niemey, Austro-Węgry, Bułgarya i Tur- 
cya, łącząc je z sobą terytoryalnie i co za tem 
idzie także pod względem wojskowym — lecz 
które . mają doniosłość ekonomiczną, wielką 
~ już dzisiaj, ogromną w przyszłości. 

` _ Przedewszystkiem na dzisiaj zadany został o- 
;stateczny cios zakusom ententy, aby wygłodzić 
mocarstwa centralne. Aprowizacya tych mo- 
carstw ma teraz do dyspozycyi zapasy Bułgaryi 


~ 


Co prawda w niemieckich dziennikach czyta- 
my zapewnienia, iż dotychczasowa organizacya 
aprowizacyi byław Niemczech tak doskonała, że 
tyle nowych pól zajęto pod uprawę i tak po- 
większono stan trzody chlewnej, iż — jak o- 
świadcza n. p. „Frankfurter Ztg* — otwarcie 
drogi przez Dunaj nie było dla Niemiec jeszcze 
bynajmniej absolutną koniecznością, chociaż 
jest niewątpliwe dla nich „wiełką przyjemno- 
ścią i faktem moralnie doniosłym'. Z dumą 
stwierdza to pismo dalej, że ofenzywa w Serbii 
miała głównie cel strategiczny, a nie aprowiza- 
cyjny, na oku; skoro jednak brama już została 
wybita, to fakt ten przyczyni się oczywiście 
także do uregulowania cen żywmości wewnątrz 
państw centralnych. : 

Bułgarya miała tego roku bardzo dobre zbio- 
Ty, a wskutek dotychczasowego zatamowania 
eksportu przez Dardanele, przez zablokowany 
Dedeagacz i przez Serbię rozporządza znaczne- 
mi nadwyżkami zboża i paszy. Ponadto będzie 
można stamtąd sprowadzić drób, jaja, masło, 
skóry, wełnę i t. p, Odnośna organiza- 
cya sprzedaży już w Bułgaryipo- 
wstała i w najbliższych dnitch wyjadą z 
Ruszczuku i Widynia statki naładowane wszel- 
kiego rodzaju artykułami dla sprzymierzeńców. 
Centrale zboża i paszy w Niemczech i Austro- 
Węgrzech już między sobą umówiły się co 
do klucza rozdziału nowych za- 
pasów. 


Co się tyczy Tureyi, to wkrótce się pokaże, co 
stamtąd będzie można dostać; zapewne na razie 
bawełnę, wełnę, konopie, jedwab, tytoń, skóry, 
miedź, a później zboże i mięso. 

Horoskopy, jakie kurytarz do Bułgaryi otwie- 
ra na przyszłość, opisuje »Berliner Tageblatt« 
w tryumfalnym artykule p .t. »Berlin—Bag- 
dad«. Stwierdza, że spełniają się marzenia hi- 
storyka Rankego, który jeszcze przed dziesiat- 
kami lat rzekł: »Przyszłość gospodarcza Nie- 
miec jest najściślej związana z losem Konstan- 


BeNiM---Wietef --- Konstóatyogol--- 


- = sg 


Lista, który nosił sią z planem stworzenia drogi 
handlowej Hamburg—Bagdad, oczywiście w spo 
sób pokojowy. Myśl swoją pozostawił List w 
spadku innym ekonomistom i politykom. Pla- 
ny połączenia Berlina ze starą stolicą kalifów 
rozwinięto jeszcze dalej: nie Bagdad miał być 
końcowym punktem drogi, lecz zatoka perska. 
Niemey miały otrzymać możność wysyłania 
swoich towarów koleją aż pod granice Indyj. 
Niemiecka pilność i zapobiegliwość miała 
wskrzesić do nowego życia odłogiem leżące 
ziemie, na których przed tysiącami lat około 
Niniwy i Babilonu skupiała się kultura. 


Polscy tułacze w Rosy, 


(Fale uchodźców płyną do Niżnego Nowogrodu. — 
Tułacze na Wołyniu. — Tragiczna dola zbłąka- 
> nych dzieci). 


Z głębi Rosyi nie przestają dochodzić echa o 
potężniejącej stale fali tułaczów polskich, pły- 
nącej z wysiedlonych i zajętych pożogą wojny 
terenów Polski na wschód. Wśród olbrzymich 
na całym tym terenie operacyj wojennych, 
przesuwanie tej fali wychodźców sprawia. ad- 
ministrącyi kolejowej i wojskowej niemałe tru- 
dności, a pisma rosyjskie pełne są opisów tej 
bezprzykładnej nędzy tułaczów, z którą ani 
rząd, ani ludność tych okolic, gdzie te trans- 
porty są skierowane, rady sobie dać nie może. 

Okazuje się, że wszędzie w Rosyi liezby do- 
tyczące ibości uchodźców, przebywających w 
poszczególnych, guberniach, były dotąd bar- 
dzo niedokładne. »Riecz« donosi, że w samej 
gubernii Niżniego Nowogrodu nagromadzi się 
niebawem pół miliona uchodźców, których 
300.000 idzie niepowstrzymaną falą od stro- 
ny Smoleńska. Wszyscy mają być rozmieszcze- 
ni po wsiach i po wszystkich dworach. W la- 
sach Wołynia i Rosyi południowej, jak donosi 
Biuro Wolffa, do tej pory znajdowało się pół 
miliona uchodźców. Zniewoleni ostrem 
zimnem, opuścili lasy i domagają się, aby rząd 
skierował ich na wschód. Z Żytomierza piszą 
do gazety »Russkoje Słowo«, że nagle zmie- 
niono tu marszrutę ruchu uchodźców. Uchodźcy 
z Wołynia od paru dni kierowani są tylko do 
charkowskiej i do woroneskiej gubernii. Co- 
dziennie wysyłają 50 wagonów z uchodźcami. — 
Hr. Tyszkiewicz nadesłał do Niźniego Nowogro- 
du telegram, zapowiadający codziennie po dwa 
pociągi z jednego tylko punktu ewakuacyjnego, 
mianowicie ze stącyi kolejowej Spaskie, ogó- 


„łem dziennie po 3.000 osób, czyli 1.500 w po- 


ciagu. — Od dłuższego czasu, jak telegrafują z 
Czernychowa do wymienionej redakcyi mo- 
skiewskiej, przez miasto to przechodzi po 2.000 
uchodźców do kurskiej i orłowskiej gubernii. 
W ciągu ubiegłego tygodnia przez stacyę ewa- 
kuacyjną Griazi przeszło do tambowskiej gub. 
139.000 uchodźców. 

W »Rieczy« znajdujemy przejmujący obraz 
niedoli dzieci-wygnańców skreślony żywem sło- 
wem przez p. Czesława Karpińskiego, posła 
do Rady państwa i prezesa komisyi opieki nad 
wygnańcami przy Polskiem Tow. Pomocy o- 
łiarom wojny. 


W przytułkach rosyjskich w Petersburgu 


| znajdowaliśmy sporo dzieci polskich, które wie- 


działy tylko tyle, że nazywają się Wacia lub 
Jadzia i poza tem jakichkolwiek szczegółów 
dalej dowiedzieć się już nie było można. — Na 
pytanie, skąd są, wymieniały takio uazwy geo- 
graficzne, które również pojęcia o tem, skąd je 


różne przypominające ten dźwięk nazwy, jak 
Zambrów i t. d., lecz chłopczyna powtarzał u- 
porczywie, iż chcę do Ambry i do Ambryi. — 
Dzieci takie wyławialiśmy nietylko po przy- 
tułkach, lecz i pod kościołem św. Katarzyny 
i na stacyach kolejowych w Petersburgu, były 
nawet wypadki, że wprost na ulicy obdarte i 
żebrzące. 

Nietylko w Petersburgu zdarzają się takie 
wypadki, bo oto świeżo, jak piszą z Ekatery- 
nosławia, kozacy szesnaścioro takiej dziatwy 
przyprowadzili ze sobą. Wszystko to blednie je- 
dnak wobec wiadomości otrzymanych z Mo- 
skwy, gdzie przedstawiciel ziemstwa oświad- 
czył, iż bywają takie dnie, w których prz y- 
wożą do 100 dzieci dziennie, porzu- 
conych przez rodziców. Ludzie w ciężkiej bie- 
dzie, nędzy i niedoli doszli do takiego stępienia, 
iż utracili nawet poczucie związków rodzinnych. 
Zolnierze, oddziały sanitarne, obozy, jak 0m0- 
wiadają różni, często zabierają takie błąkające 
się i pozbawione rodziców gromadki dzieci pol- 
skich i opiekują się, dopóki mogą. Trzeba zwró- 


tynopola«, i słynnego niemieckiego ekonomisty | Ció na to uwagę, aby wszędzie zająć się 


ną. Żołnierz polski, jeżeli walczy jako żołnierz| na legiony z radości, że danem mn było jeszcze 
polski, to walczy niejako symbolicznie. Z tego| ujrzeć artyleryę polską — nastrój dziś spowsze- 
wypływają różne kosekwencye, między innemi | dniały — w książce Kadena tryska wciąż świe- 
ta, że na pierwszy plan wybija się tu żywioł ży, bujny, rozśpiewany. Jest to książka wio- 
żołnierski, chociaż w formie uszlachetnionej, a} enna, książka jakby pierwszej miłości, r0z- 


więc rycerski. Znamiennym jest fakt, że naj- 
ulubieńszą lekturą legionistów są — jak domo- 
szono — dzieła nie Żeromskiego, Struga i całej 
plejady pisarzy rewolucyjnych, lecz dzieła — 
Sienkiewicza. Można też przypuścić, że z dzieł 


kochana w nowem zjawisku, które za każdem 
zbudzebiem się ze snu wywołuje nowe zdzi: 
wienie. 

Kaden nie jest realistą, jak twierdzi p. Z. 
D., lecz lrykiem, który posługuje się reali- 


Żeromskiego bardziej ich upodobaniom i na-| z%em, ponieważ, pogardzając zwykłemi sposo- 
strojom odpowiadają n. p. »Popioły« niż »Lu-| bami liryki, pragmie jak (najszczelniej przy- 
dzie bezdomnie. Geneza rewolucyjna legionisty |]gnąć do swego ukochanego przedmiotu zanim, 
polskiego zupełnie jakby zatracona została, tak,j g0 podniesie w kraj ekstazy. Wszędzie umię 
że nasuwa się wrażenie, iż byłyby one w obe-| 6n zająć stanowisko, z którego ukochane les 
enej chwili dziejowej powstały nawet bez tej|giony przedstawiają się najświetniej; przyroda 
spuścizny, którą reprezentował Piłsudski, by-| jest dla niego pełną dekoracyi i aureoli: nawet 
łyby powstały — a nawet powstawały sponta- gdy legiony brną w błocie lub w zadymce śnie- 
nicznie — z innych ośrodków krystalizacyjnych | żnej, on tę aureolę ujrzy choćby w smudze 
n .p. z »>Sokoła«. s księżyca, właśnie jak człowiek zakochany. Kto 

Książka Kadena p. t. >Piłsudczycy« powin-| bedzie czytał, niech zwróci uwagę, ile razy u 
naby właściwie co do tych kwestyj przynieść | niego pada promicń słoneczny czy księżycowy 
jakieś wyjaśnienia. Ale Piłsudezycy u Kadena| właśnie na wybrane sceny i sytuacye. N. p. gdy 
są raczej nazwą zewnętrznej przynależności do|w dzień Nowego roku dowódca szwadronu ko- 
brygady; pokazuje on ludzi, którzyby mogli| mendantowi sz ukłon oddaje, autor zauwa- 
taksamo dobrze należeć do innych brygad, niej ża: f 
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| 
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w tej formie, w jakiej się teraz ukazało, nie 
jest dokumentem, jakiegoby się oczekiwało od 
Kadena, jako jednego z najbardziej wtajemni- 
czonych Piłsudczyków. — Inna za to cecha dzi- 
siejszych legionów polskich i to wszystkich, 
znachodzi tu najsilniejszy wyraz: młodzieńcza 
radość Polaka z odzyskania skóry żołnierskiej. 
Pamiętny nastrój pierwszych miesięcy wojny, 


pokazuje — piłsudczyzny. Dlatego dzielo jego! 


»zaś po nagicj klindze schylonej w oddaniu 
cei spływała poświata uroczystej nocy jasną 
tęczą najszczytniejszych nadzici«. 

O każdym z Piłsudczyków umie Kaden po- 
wiedzieć cvś charakterystycznego, lecz ponie- 
waż to są ludzie żywi z karyerą jeszcze nie- 
zamkniętą, przeto pióro rysuje tylko sylwetki, 
nie wydobywa głębi, a odczuwany niemile przez 
p. Z. D. ton panegiryczny, raczej policzyć by 


t 


wygnała burza wojenna, żadnego nie dawały.; “c 
Naprzykład, jakiś chłopczyk z płaczem prosił, | ™€ 
by go odesłać do Ambryi. Podsuwaliśmy mu! now 
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wyszukiwaniem i gromadzeniem takich bie- 
daetw odrazu mie zwlekając, bo już niektóre 
zaezynają źle mówić po polsku. Bez rodziców, 
których może już nigdy zobaczyć im nie sądzo- 
no, bez nazwiska, którego wymienić nie po- 
trafią, dziś są to »>dzieci Polski, dzieci Narodu 
Polskiegoc. 

A gdy się wojna skończy i burza ncichnie — 
kończył swoją piękną myśl poseł Czesłuw Kar- 
piński — trzeba będzie zebrać je w jedno, zao- 
patrzyć w wyposażenie i zawieźć, dajmy na to, 
do Warszawy, oświadczając: — Masz, Ojczy- 
zno, to twoje, myśmy, jak na to nas stać było 
i jak umieliśmy, troskałiśmy się o dzieci two- 
je, a teraz ty rozporządzaj i rządź niemi. 


Zachód. 


W chmurach tysiąc miedzianych odblasków 
; 4 zagrało — - 
Słońce — ziemi - zwycięstwa głosząc hymn i 
zgonu — 
krwawą lung oblało krańce nieboskłonu 
i zwolna mrze żałośnie z€ swą złotą chwalą. 


Ściemniały fioletowo wzgórz dalekie grzbiety, 
w dolinie skręty rzeki pobłyskiem. się mienią 
sinawym, od zachodu barwionym czerwienią, 
jak stalowe, z niezaschią jeszcze krwią bagnety. 


T'am—lrew ziemi nasyca nieba sklon purpurą 
i rzeka jak krwią płynie, jęk niesie stłumiony 
plusk fali — z pobojowisk, gdzie tysiące ginąq.— 


Ziemia nocy żałobę przywdziewa ponurą, 

po synach żal zawodzi głos jej — wichr szalony, 

co nagie nad zsmętnialą zerwal się krainą. 
Stanisław Mróz. 


"KRONIKA. 


Kraków, 9 listopada. 


Komisya gospodarcza Kola polskiego obradowala 
wczoraj po południu w Krakowie pod przewodnic- 
twem b. ministra p. Wład. Dlugosza. Była to in- 
formacyjna konferencya z przedstawicielami to- 
warzystw rolniczych krakowskiego i lwowskiego, 
którzy przedstawili potrzeby i żądania rolników 
galicyjskich na rok 1916. Zebrany materyał bę- 
dzie użyty przy pertraktaeyach z władzami rządo- 
wemi. 

Ogólne zebranie właścicieli realności w Krako- 
wie odbyło się wczoraj wieczorem w sali Rady po- 
wiatowej przy bardzo licznym udziale uczestników. 
Na zebranie przybyli także między innymi prezy- 
dent dr Leo, wiceprezydent Maryewski, oraz posło- 
wie krakowscy: dr Gross i Zieleniewski. 

Zebranie zagaił adw. dr Mussil, przedstawiając 
zabiegi organizacyi właścicieli realności celem u- 
zyskania rozmaitych ulg podatkowych. Niestety, 
żądania te spotkały się przeważnie z odmownem 
załatwieniem, osiągnięte rezultaty są minimalne. 
Właściciele realności jednak winni w dalszym cią- 
gu czynić starania, by uzasadnione ich postulaty 
b; ły spełnione. 

Zebraniu przewodniczył poseł Zieleniewski. Dyr. 
Strzyżowski omówił następnie rzeczowo sprawę fa- 
syi czynszowych na rok 1915/16. . Mowca wyka- 
zywał, iż tak w interesie władzy skarbowej jak 
i właścicieli realności piawie niemożliwem jest 


P. Mikołajski stwierdził następnie, iż na żądanie 
właścicieli realności prezydemt miasta istotnie za- 
rządził, iż obecnie bilety egzekucyjne nie są tak 
gorliwie rozsyłane, jak dawniej. 

Obszernie następnie mówił poseł dr Gross o za- 
biegach, jakie uczyniło Koło polskie, by uzyskać 
różne ulgi podatkowe dla mieszkańców całego kra- 
ju, a więc i Krakowa. Warunki obecne do takiej 
pracy nie zachęcają, mimo to Koło polskie czyni 
wszystko, by ulżyć położeniu wszystkich sfer kra- 
jn. Baczną też uwagę zwróciło Koło polskie na 
interesy właścicieli realności w Galicyi i w tym 
kierunku rozwinęło energiczną akcyę. 

Zebranie zakończyło się uchwaleniem wniosków, 
domagających się ulg podatkowych. = * 

Komitet doraźnej pomocy dla ewakuowanych 
przypomina, że od środy dnia 10 b. m. kursować 
będą po mieście wozy w celu zbierania odzieży 
i obuwia dla powracających uchodźców.:  * 

Ugoszczenie czterystu inwalidów. W dniu 4 bm. 
przyjął p. Bański, właściciel restauracyi »Drobne- 
rion«, czterystu inwalidów sutym  podwieczor- 
kiem, uprzyjemnionym produkcyami muzyki. Pię- 
kny ten czyn nie przeszedł bez echa: Ugoszczeni 
żołnierze-inwalidzi przesyłają na nasze ręce wyra- 
zy serdecznego podziękowania gościnnemu gospo- 
darzowi, podnosząc, że po raz pierwszy doznali ta- 
kiego ofiarnego przyjęcia. b 

20 śmierci«. "Pod takim tytułem wygłosi we 
środę 10 b. m. profesor dr Tadeusz Garbowski od- 
czyt na rzecz krajowego Stowarzyszenia Czerwo- 
nego Krzyża. Ufać należy, że tak celu Stowarzy- 
szenia, jak nazwisko uczonego i nader iuteresują- 
cy tema, odczytu, zgromadzą w auli i tym razem 
liczną publiczność. : 

Z sali odczytowej. Wobec licznego zastępu pu- 
bliczności wygłosił wczoraj p. Lucyan Rydel, dyre- 
ktor teatru miejskieego, odczyt »Q stylu w tea- 
trze«. Obszerny i interesujący temat ujął prelegent 
w kilka grup myśłowych, poczynając od definicyi 
pojęcia stylu w ogółności, a kończąc na charakte- 
rystyce stylu teatralnego w zdefiniowanych jego 
objawach teatru klasycznego, pseudoklasycznego 
meiningeńskiego i naturalistyczno-realistycznego. 
Po przez szereg ogniw i pojęć prze xQwadził prele- 
gent nić przewodnią swoich myśli o teatrze i stylu 
teatralnym, zastosowanym do pojęć czasu, epoki 
i wymagań estetycznych i historycznych. Interesu- 
jącą charakterystyką stylu teatru Wyspiańskiego, 
Craiga, Reinhardta i Stanisławskiego, jako najno- 
wszych pionierów w dziedzinie estetyki teatralnej 
w ramach sceny, dopełnił p. Rydel swego ze 
wszech miar interesującego i licznemi dygresyami 
w dziedzinę historyi, literatury i poezyi okraszone- 
go odczytu. Przedstawił się w nim p. Rydel jako 
erudyt dobrze obznajomiony z techniką teatru, za- 
stosowaną do arcydzieł literatury i nowoczesnych 
pojęć o zadaniach sceny. Można się spodziewać, że 
część rozwiniętych poglądów, cechujących kultu- 
ralnego fachowca i znawcę teatru, będzie się starał 
rozwinąć praktycznie na nowej zaszczytnej i odpo- 
wiedzialnej placówce dyrektora krakowskiego miej- 
skiego teatru. 

Gorący oklask, jakim audytoryum 
prelegenta, był całkowicie zasłużony. 

Dochód z odczytu przeznaczony był na głodnych 
w Warszawie. 

Koncerty w »Sokole«. Ponieważ po zajęciu Sta- 
rego Teatru sala »Sokoła« musi znowu przelotnie 
udzielić gościny muzyce, poczyniono szereg za- 
rządzeń dla wygody publiczności, wybierającej się 
na koncerty. = 

Dyrekeya tramwaju krakowskiego zgodziła się 


nagrodziło 


przeprowadzenie tego wymiaru i że jedynem wyj-! powiększyć w dni koncertowe przed godziną 7-mą 
‘aem jest utrzymanie dotychczasowego wymiar |liczbę wozów na linii Jtynek-»Sokól«. Wozy, idą- 


bez nowych fasyj za lata 1915 i 1916 z przyzna- 
m jak najdalej idących ulg. Wymiar podatków 
o-czynszowych za wymienione lata winien 
być uskuteczniony na podstawie starych fasyj z 
lat 1913 i 1914. 


Następnie omawiano bardzo obszernie sprawę| 


cbciążenia podatkowego właścicieli realności. Pp. 
Zygmunt Mikołajski i dr Szołajski żalili się na zbyt 
wysokie dodatki gminne krakowskie, podwyższone 
jeszcze, jak wiadomo, w sierpniu ubiegłego roku. 
Zdaniem mowców obecne położenie finansowe wię- 
kszej liczby właścicieli realności w Krakowie jest 
wprost katastrofalne. 

W odpowiedzi zabrał głos prezydent dr Lev i zbi- 
jat zarzuty, czynione w tej sprawie Radzie miej- 
skiej. Kraków przeniesiono z I do II klasy po- 


datkowej, co stanowi ogromną różnicę W „zaj 


kowskiej Radzie miejskiej większość stanowią wła- 
ściciele realności, którzy przecież nie uchwalają 
na siebie „katastrofalnych“ podatków. Podwyż- 


szone dodatki gminne z sierpnia ubiegłego . roku; nu l ? i À 
mieszkania ponad | widzowie tyle wieczorów, pełnych  pierwszorzę- 


obciążają przedewszystkiem 


6.000 koron, to znaczy albo mieszkania ludzi bo- 
gatych, albo też lokale różnych banków, instytu- 
eyj finansowych i t. p. Zresztą prezydent jest go- 
tów przy najb! 
o zniesienie tych ostatnich dodatków. 


iższej sposobności postawić wniosek 


cu wprost do »Sokoła«, oznaczone będą plakatem 
i oczekiwać będą przed gmachem także po koncer- 
cio. Fo raz pierwszy będzie ruch w ten sposób 
zwiększony dnia 14 listopada z okazyi koncertu 
Bexkiuga. 

W gmachu »Svkoła« wprowadzono także szereg 
udogodnień dla publiczności. W garderobie usunię- 
te bedą szuflady, w których dawniej spoczywały 
pozwiiane płaszeze i okrycia, a ustawiona będą 
wieszadła. Garderób będzie trzy: dwie położone po 
prawej sirorie szli, trzecia zaraz przy wejściu na 
lowc. Puliiczuość, evierając garderoby najbliższe 
swoich miejsc, przyczyzi się do uniknięcia ściszu, 
Ina guleryi urządzona będeie osobna garderoba na 
1. piętrzę. Koncerty zaczynać się będą bardzo pun- 
ktnalrie o 7%, tak, że koniec wypadnie około 9/4. 
Fo skończeniu koncertu otwarte będą duże drzwi 
wprost ze sali na ulicę. 

Występy Adołfiny Zimajer w teatrze ludowym 
rozpoczynają się we czwartek b. tygodnia. Ulubie- 
nica publiczności krakowskiej, której zawdzięczają 


dnego humoru, wystąpi w niegranej dotychezas 
roli, w wedewilu p. t. »Mama teatralnae. 

Świetna artystka stwarza w tej wesołej sztuce 
typ starej, pociesznej damy, którą zakulisowe ży- 


(Oklaski.), cie obdarza nazwą »Mamy teatrulnejc. 


Skutki wojny domowej. Na pogotowie ratunko- 
we zgłosił się wczoraj w południe robotnik Józef 


simy cenę zbyt wygórowaną, 
Zamierzone wprowadzenie 


ATAR Ćwiertnia, zamieszkały przy ulicy św. Jana, ciężko 
Zustindliche« t. j. sposobów bycia 1 mienia się.j poraniony na głowie i twarzy. Lekarzowi na po- 
Dlatego najlepiej wypadły obrazki takie jak| gotowiu przyznał się, iż „inwalidą“ został w cza- 
n. p. »Kolumna«, »Kwatery«, »Okopy«, »Na-|sie wojny domowej, która wybuchła mię- 
sze listye, »Imieniny komendanta«, »Nowy|dzy nim a dwiema jego sąsiadkami. Energiczne 
rok w polue, podczas gdy inne, jak » Ordynans«, | niewiasty, pełne temperamentu i odwagi, poraniły 
Trębacz ze Stanisławowa « są zbiorem wątłych,| go garnkami i w ten aposób „ofenzywę" wygrały. 


choć może prawdziwych anegdotek. Nają 
piękniejszym jest winietowy poemacik „Stonaą 
temat czysto Kadenowski. Wojna ze swoją ob 
fitością wrażeń widocznie służy zmysłowemu 


3; 


Niezwykły sukces kawaleryi Legionów polskich. 
| Z szeregów Legionów polskich otrzymujemy wią- 
domość: 

W rocznicę Mołotkowa d. 29 października otrzy- 


(oczywiście nie w znaczeniu erotycznem!) ta-| mała komenda Legionów  niepospolity prezent. 
lentowi Kadena. — Szkoda tylko, że przeżycie Dwa szwadrony kawaleryi, piąty i szósty, stojące 
jej czysto bojowe nie stoi u niego na tej wyży-|w rezerwie pod ..., zestrzeliły aeroplan rosyjski 
nie, co przeżycie, że tak powiem wegetatywne |svstemn *oisina.* Meezyziettu. ranns Śmiertelnie, 
i towarzyskie, = skonał. Obserwator, oficer rosyjski Czerniatyński, 
Książeczka Sieroszewskiego o Piłsudskim jest| wzięty do niewoli przez porucznika Pryzińskiego, 
antypodą kadenowskiej, tak jest nawskrośj komendanta szóstego szwadronu, który komende- 
objektywna. Zmakomity powieściopisarz ograni-j rował podówczas szwadronem w zastępstwie rot- 
czył się w niej do roli sprawozdawcy, infor-|mistrza Ostoi. Porucznik Pryziński został podany 
matora. Podaje biografię brygadyera, jego da-|do odznaczenia. (Zob. feleton w 'Nr 566.) 
wną i nową karyerę, często pozostawia | Połski szpital w Petersburgu. W dniu 20 wrze- 
jemu samemu, cytując jego broszury i słowa. śnią z. r. odbyło się w Petersburgu uroczyste o- 
Dowiedzieć się stąd można dużo, chociaż niejtwarcie i poświęcenie polskiego szpitala, urządzo- 
wszystkiego. Sieroszewski był towarzyszem e-|nego staraniem „Związku polskiego lekarzy i przy- 
wolucyi ideowej czy też tylko taktycznej Pił- rodników", Szpital, przeznaczony pierwotnie dla 
sudskiego, można go więc uważać za źródło au-j30 rannych, w grudniu z. r. powiększony został 


na 40 łóżek. Ministeryum wojny udzieliło szpita» 


tentyczne. W opisach bitw Sieroszewski chętnie 
wdaje się w szczegóły strategiczne, dołącza 
nawet mapy, bitwa sama interesuje go, jako 
pewien splot celów i środków, nietylko jako 
porcya wrażeń akustycznych i optycznych. — 
Tu i owdzie pojawia się pędzel poety, nie psu- 
jac objektywności. Sieroszewski jest czystym! 
epikiem. Ludzie w jego książkach odznaczają 
się tem, że są w swojej sferze działania Robin: 


iowi subwencyi 2.500 rubli. 


WY terominn 
ka LS Gai la BD 

Groby żołnierzy w Besku. Pani Janina Tioja- 
nowska z Dukli donosi nam: = 

Będąe na grobie brata w Besku koło Rymanowa, 
powiat sanocki, zauważyłam z żalem, że groby po- 


Wtorek, w Listopada 1915. 
ściach, krzyże maluchne i zapadnięte, napisy z cza: 
sem staną się zupełnie nieczytelne. Nikt o te gno- 
by się nie troszczy, czego dowodem są ślady nóg 
bydlęcych na grobach. Groby te przy niepogo- 
dzie za miesiąc staną się niewidoczne. 

Podaję tedy nazwiska tam spoczywających, aby. 
choć tym sposobem rodziny poległych o nich się 
dowiedziały. w - 

Na końcu wsi jest ośm grobów, koło cerkwi trzy, 
niby ogrodzone, ale krzyże zupełnie nie widoczne, 
już, już upadają. Na ementarzu polskim i ruskim 
jest kilkanaście grobów. i äl 

Tuż koło grobu mojego brata leży żołnierz pru- 
ski. Nazwiska nie ma, tylko napis: „Des Kgl 
preus. Inf. Reg. No 58". >=: : 

* II. Inf. Reg. No 10. t 9. V. 1915 Metiner. 

HI. Inf. Reg. 165. I. Rehruten -Depot Bern- 
stein. y 10. V. 1915. r 

IV Dombl Ferenc Meghalt 1915 ur. 1871/16 
ostierer Oisószuka Magyarszoszäg. 

V. Vicefeldwebel Hartman IM Fussart. Reg. 
Eucke Magdeburg No 4. Batalionsschreiber. t 10. 
V. 1915. x. 

VI Bachórski Józef i 
komp. ł 10. V. 1915. 

Koło cerkwi leży: 

1. Joseph Rüsner Inf. Reg. 9. 9. V. 1915. 

2. Ltn. Schlientling. Inf. Reg. No 58. 9. 
Komp. t 9. V. 1915. 

3. Gefreiter Jänicke 11/46 F 11. V. 1915. 

Na dwóch grobach napisów niema. Rodziny po- 
leglych mogą zgłosić się do mnie po bliższe infor- 
macye. s 

Tarnów, 3 listopada. (Święto umarłych. — Karta 
chlebowa. — Szpital powszechny. — Odznaczenia). 
W cichym smutku miasto nasze obchodziło święto 
umarłych. Tłumy mieszkańców podążyły na groby, 
które ubrano i oświetlono, jak corocznie. Grób po- 
wstańców ubrano flagami o barwach narodowych 
i bardzo ładnie oświetlono. Straż przed grobem peł- 
nili legioniści, jako prawi potomkowie tych, któ- 
rzy życie dali w walce z odwiecznym wrogiem. — 
Wicczorem dnia 1 b. m. przed grobem powstańców 
puszczono rakiety i odśpiewano w nabożnem sku- 
pieniu i ze łzą w oku pieśni narodowe. Również 
ładnie przybrano groby dwóch braci legionistów, 
Bolesława i Mieczysława Szpunarów, któ- 
rych pochowano w pobliżu grobu powstańców. 

Gmina złożyła wieńce na mogile powstańców 
i poległych żołnierzy na cmentarzach: - Chyszow 
skim i Dąbrowskim. Burmistrz dr Tertil z gronem 
urzędników udał się do Szczepanowic, gdzie na 
cmentarzu wojskowym złożył wieniec. 

Dnia 2 b. m. odbyło się w katedrze nabożeństwo 
żałobne za legionistów, urządzone staraniem Pœ 
wiatowego Komitetu Narodowego. Celebrował ks. 
Dobrzański. Podczas nabożeństwa zbierano skład- 
kę na konserwacyę grebów poległych legionistów 

Miasto nasze otrzymuje od 14 b. m. karty chłe. 
bowe. Sprawą tą zajmujo się pilnie magistrat wrąz 
ze starostwem. Ze względu na to, że piekarnie na- 
sze bardzo często z braku mąki nie pieką chleba, 
skutkiem czego ludność bywa pozbawiona pieczy- 
wa, mieszkańcy z utęsknieniem oczekują kart 
chlebowych. 

Podobno nasze władze noszą się z zamiarem za- 
prowadzenia kart piwnych. Byłoby to ze wszech 
miar pożądanem, ponieważ tarnowscy restaurat0- 
rzy pobierają za piwo ceny ponadmaksymalne. — 
Podczas gdy w Wojniezu duża szklanka pilznera 
kosztuje 40 hal., a w Pilźnie, pozbawionem komu- 
pikacyi kolejowej, aż 38 hal., to u nas płacić Mu- s 
wynoszącą 48 hal. 
kart piwnych spotyka 
m 


PE 


kks 


0. Inf. Reg. Marsch- 


się z bardzo sympatycznem przyjęciem. 
W szpitalu powszechnym objął dyrckeyę dr Tür- 


beck. : 


Dr Franciszek Zaremba, radca sądu krajowego 
w Tarnowie, pozasłużbowy porucznik 57 pułku 
piechoty, przydzielony do rezerwowego szpitala 
wojskowego, otrzymai »Signum luudis* na wstędze 
orderu waleczności. Jest to drugie odznaczenie, 
które spotyka Tarnowian. P. Wincenty Krowicki, 
dyrektor browaru tarnowskiego, przydzielony do 
szpitala garnizonowego Nr IX. w Krakowie, otrzy: 
mał Krzyż Czerwony II. klasy z dckoracyą wojen- 
ną. Odznaczenia powyższe znalazły bardzo sympa- 
tyczne echo w naszem mieście. x 

Nowy Sącz, 4 listopada. (Składnica Kółek rol- 
niczych). Jeżeli miasto Nowy Sącz należy do tych 
nielicznych miast naszego kraju podczas wojny, 
w których skomplikowany aparat aprowizacyjny, 
funkcyonuje należycie, jest to zasługą włodarzy 
miasta. Głównym zaś i najruchliwszym z trybów 
w aparacie aprowizacyjnym jest bez zaprzeczenia 
składnica towarowa Kółek rolniczych, wzkaznjąca 
od czasu wybuchu wojny, ile to pożytecznego mo- 
że zdziałać tego rodzaju instytucya, jeżeli prowa- 
dzoną jest po właściwej linii i przez ludzi dobrej 
woli. i 

Członkowie dyrekeyi nie szczędzili trudów. wy- 
jeżdżając na Śląsk, do Moraw, do Czech, dolnej i 
górnej Austryi, wreszcie i na Węgry, zakupując 
wagonowo towary, czyniąc zamówienia, zadatko- 
wująe na przyszłość. W razie potrzeby otrzymy- 
wała składnica pomoc’ finansową ze strony mia- 
sta i Kasy zaliczkowej. W ten sposób w okresie 
wojny, w -czasie nieraz bardzo trudnym, zakupio- 
no i sprowadzono przeszło kilkaset wagonów mą- 
ki, cukru, nafty, ryżu, słoniny, mydła, fasoli i grd- 
chu, soli, zapałek, kawy, krup i t. p. Wedle zło- 
żonego przez dyrekeyę sprawozdania na onegdaj 
odbytem zgromadzeniu członków, obrót towarowy 
wynosił 1,481.875 K, obrót pieniężny 1,856.835 K. 

Zmniejszyła się znacznie sprzedaż hurtowna, na- 
tomiast zwiększyła się cząstkowa. Bo też kalkula- 
cya cen w sprzedaży cząstkowej była racyonalna, 
ceny prawie wedle własuych kosztów — i to było 
powodem, że prawie wszyscy mieszkańcy za0pa- 
trywali się w składnicy, a inni kupcy w cenach 
musieli się dostosowywać do cen skiadniey. Jej 
też ceny służyły magistratowi za podstawę do ta- 
ryfy maksymalnej. 

Z czystego zysku 18.463 K przyznało zgroma- 
dzenie 1% dywidendę członkom i 4% rabatu na 
zakupywanych towarach. 

Wreszcie przy obradach nad rozdzialem zysków 
przyznano na cele K. B. K. kwotę 500 K, na gło 
dnych w Warszawie takąż kwotę, ua głodnych w 
Gulicyi 300 K, na Legiony 300 K, na Kolumnę 
Legionów i t. p. cele przyznano kilka tysięcy ko 
ron. 

Zaznaczyć też w końcu należy, że w tej tak po- 
żytecznej instytucyi i tak wspaniale rozwijającej 
się w czasach najtrudniejszych, funkcyę dyrekto- 
rów spełniali rejent Poręba, dr Dzikiewiez, dr 
Dębski i kupiec Wojaczyński, przewodniczyła p. 
Hclena Barbacka, w zastępstwie prezesi Rady 
nedzorczej hr. Stadniekiego, spełniającego służbę 
wojskową. S= 
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zonanii, wciąż sobie dają rady. Spodziewać się| ległych wraz z moim bratem dnia 9 maja 1915, aj 
można, że i jego talentowi wojnaposłuży jak naj- j leżących obok żołnierzy, są strasznie zaniedbane,| Zakopane, 5 listopada. (Akcya na rzecz głod- 
i Karol Irzykowski. * zupełnie nio obrobione, jak w innych miejscowo- nych w Warszawie. — Szpital wojskowy w zakła 


trzeba na karb zakłopotania. — Forsą Kadena 


kiedy to Legiony były czemś zupełnie nowem, 
zresztą nie jest kreślenie postaci, mistrzem on 


niespodziewanem ziszczeniem marzenia, kiedy to 


pewien stary szlachcie dał swój cenny pierścień | jest w oddawaniu tego, co Niemiec nazywa »dasj lepiej. 
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46. — Lwów R, Teatralna 3. 


gr «e ae. 
Izba będzie rozwiązana. Jako następcę Zaimisa 
wymieniają Skułudisa, który był delegatem ma 
konferencyę londyńską w roku 1912. Skuludis 
znalazłby poparcie Venizelosa w parlamencie. 
(Jak wiadomo, Skuludis już otrzymał misyę u- 
ŻE a nowego gabinetu. Przyp. red. »Now. 

ef.<) 


dzie dr Chramca. — Rozszerzenie szpitala dla le- 
gionistów). 

Tydzień od dnia 17 do 24 października przeży- 
liśmy pod znakiem zbierania ofiar na głodnych w 
Warszawie. Już w niedzielę 17 października w ko- 
ściele parafialnym ogłoszono z ambony o donio- 
slom znaczeniu tej skcyi pod względem dobro- 
czynności i społeczno-narodowym. Następnego zaś 
dnia rozlepiono po całem Zakopanem plakaty, któ- 
re poza znaną odezwą prezydenta m. Warszawy, 

- księcia Zdzisława Lubomirskiego, zawierały jeszcze 

wezwanie do zakopiańskiej ludności, aby „nie od- 
-czepnym groszem litości, lecz dostojnym czynem 
w postaci daru podhalańskiego" wsparła braci, 
którym Zakopane niemal swoje powstanie i roz- 
wój zawdzięcza. Autorem tego wezwania był Ste- 
fan Żeromski, podpisał się zaś pod niem cały ko- 
mitet w osobach pp.: W. Brzegi, K. Brzozowskiego, 
dr K. Dłuskiego, ka. P. Frelka, J. Kasprowicza, 
prof. M. Kowalewskiego, dr A. Kuczewskiego, J. 
hr. Potockiego, W. Regieca, W. Roja (starszego), 
ks. Tomniczaka, F, Tabeau i S. Żeromskiego. 
W ciągu dni 22—24 października zbierano przy 
stolikach na ulicach Zakopanego, na osobne listy, 
przez prywatne osoby i w kościołach przez ducho- 
wieństwo dobrowolne ofiary, które obficie napły- 
wały. W niedzielę 24 października skauci sprzeda- 
wali na ulicach kartki z napisami: „Kromka chle- 
ba; pół bochenka chleba; bochenek chleba". Dnia 
28 października urządzono na ten sam cel osobny 
koncert, w którym wzięły udział siły amatorskie 
ip. F. Feldman. Wybitny udział w pracach wy- 
mienionego komitetu brał p. Z. Trojanowski, Mi- 
mo, że nie wszystkie jeszeze listy są zwrócone, już 
obecnie ogółem suma ofiar dochodzi, jak słychać, 
do przeszło 12 tysięcy koron. Jeżeli uwzględnimy, 
że w chwili obecnej Zakopane jest znacznie wylu- 
dnione i że tyle już złożyło na cele narodowe, 
przyznać należy, że akcya na rzecz głodnych War- 
szawy w stolicy podhalańskiej powiodła się w zu- 
pelności. 

Dnia 20 października odbyło się poświęcenie 
szpitala wojskowego dla chorych piersiowo żołnie- 
rzy i oficerów, w zakładzie dr Chramca. Szpital 
obliczono na 600 chorych; obecnie zaś mieści się 
w nim około 250 chorych. Komendantem szpitala 
mianowano kapitana Steczkowskiego. Opiekę le- 
karską poza dyrektorem dr Chramcem objęli do- 
ktorowie: Januszkowski, Kuczewski, Różecki i 
Skórezewski. 

Szpital dla legionistów ma być wkrótce rozsze- 
rzony. Starania o donajęcie jakiegoś większego 
gmachu są w toku. Od komendy Legionów będzie 
zależała ostateczna docyzya w tym względzie, 


ofna. 
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Amunicya dia Bułgaryi i Turcyi. 
Wiedeń, 9 listopada. ~ 

»Petit Parisiene donosi z Rzymu: 
Do Belgradu przybyło kilkaset statków au- 
stro-węgierskich i niemieckich z transportami 


amunicyi dla Bułgaryi i Turcyi. Statki jeż od- 
jechały w dalszą drogę. 


'Gunaris i Venizelos. 


Wiedeń, 9 listopada, 

Z Aten donoszą: 

Partya rządowa uważa głosowanie Izby za 
swoje zwycięstwo moralne o tyle, że 14 veni- 
zelistów głosowało przeciw polityce Venizelosa. 

Gdy Gunaris przypomniał Venizelosowi jego 
słowa, że jedna dywizya grecka wywoła upa- 
dek Dardaneli, rzekł Venizelos: Powiedziałem, 
że europejskie i nasze polityczne poparcie by- 
łyby otworzyły Dardanele. i 

Gunaris stwierdził potem, że przepowiednia 
greckiego sztabu generalnego z marca co do lo- 
su wyprawy dardanelskiej co do joty się speł- 
niła. 


Nowy premier o stanowisku Grecyl. 


(Telegram c, k. Biura koresp.) j 
Ateny, 9 listopada. 
Prezydent ministrów Skuludis oświadczył w 
rozmowie z sprawozdawcą »Timesa« w Ate- 
nach, że zamierza wobec mocarstw sojuszu za- 
jąć stanowisko bardzo przychylnej neutralności. 


Nacisk Francyl na Rosve I Włady. 


(Tel. wł. »N. Reformy«. 
Wiedeń, 9 listopada. 


t- 


"Z Genewy donoszą: 

Sensacyę wywołuje tu artykuł paryskiego 
»Tempsa« o konieczności szybkiej pomocy dla 
Serbii ze strony Rosyi i Włoch. 

Miarodajne koła francuskie oświadczają, że 
jeżeliby Rosya i Włochy dłużej ociągały się z 
udziałem w akcyi ratunkowej, Francya musia- 
łaby ogłosić dokumenty, z których wynika, że 
Rosya i Włochy we wrześniu 1915 r. zobowią- 
zały się, w razie nowych komplikacyj na Bał- 
kanie, akcyę w tych krajach na własną rękę 
przeprowadzić, aby nie przeciążać Francyi i 
Anglii, które mają dość zadań na zachodnim 
froncie i w Dardanelach. 

(Tel. c. k. Biura koresp.) 
n Lugano, 9 listopada, 

Generał Gouraud, który bawił w głównej 
kwaterze Cadorny celem wręczenia mu orderu, 
przybył do Rzymu. c 

Dzienniki nie przynoszą jeszcze potwierdze- 
nia pogłosek o tem, że generał Gourand, który 
jest kompętentny w kwestyach rozmaitych 
ekspedycyj wojskowych i ma zmać także sto- 
sunki na Bałkanie — mą się jakoby umawiać z 
włoskiem ministerstwem wojny w Sprawie 
przedsięwzięcia kroku na rzecz Serbii, jaki 
miałby być podjęty w Albanii połudaiowej. 


Trudności korpusu ekspedycyjnego. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Bulgarskie wojska na Galipoli. 
(Tel. wł. >N. Reformy«.) 
= Wiedeń, 9 listopada. 
~ »Kóln, Ztę.« podaje z zastrzeżeniem donie- 
"sienie »Central News« z Mityleny, że do Gali- 
poli przybyło 1.500 bułgarskich żołnierzy, któ- 
rych posłano na front. 


Rról bułgarski do generalissimuga. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
- Sofia, 9 listopada. 

Doniesienie agencyi telegr. bułgarskiej: 

Na telegram generalissimusa Żekowa, dono- 
szący o zajęciu Niszu, odpowiedział król nastę 
pującą depeszą: 

Najserdeczniej gratuluję panu z powodu u- 
padku Niszu, tej twierdzy wiarołomstwa i kłam- 
stwa. Oby Bóg błogosławił wojskom. 


Paryż, 0 listopada. 

- Według doniesienia dzienników z Salonik, 
ruchy korpusu elgpedycyjnego w Macedonii z 
powodu braku Jimij kolejowych i dróg są bardzo 
powolne. Żródła pomocnicze kraju z powodu 
wojny bałkańskiej są wyczerpane i napotyka 
sie na coraz to nowsze niespodziewane trudno- 
ści. Niedawno temu Francuzi nie mogli dostać 
koni i musieli armaty wieźć wołami. Nadto 
wstrzymuje operacye niepogoda; wszystkie dro- 
gi i ścieżki z powodu deszczów są nie do prze- 
bycia. 

Saloniki. (Dnia 2 listopada. Wiadomość na- 
deszła spóźniona). Po kilkodniowej przerwie 
przybyło tu sześć wielkich parowców, eskorto- 
wanych przez okręty wojenne, angielskie i fran- 
cuskie, wiozących wojska francuskie, amuni- 
cyę, materyal do budowania mostów, treny i 
prowianty. 

Sojusznicy czynią wszystko, aby utrzymać 
dla swoich celów ruch na kolei Gewgeli—Kri- 
wolak. 7 i 


s = 
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Pragnienie pokoju we Włoszech. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Medyolan, 9 listopada. 

W powrocie z głównej kwatery bawił Salan- 
dra przez kilka dni w Medyolanie I wziął mię- 
dzy innemi udział w uroczystości położenia 
kamienia węgielnego budynku wyższej szkoły. 
Na uroczystości był obecny także kardynał 
Ferrari, Kardynał, nawiązując do slów Salan- 
dry, którę w przemówieniu swem podniósł, że 
nauka i wojna wzajemuie się wspomagają, — 
powiedział co następuje: p 

Główną gałęzią, której poświęcona będzie 
szkoła, będąca w budowie, jest rolnictwo, a 
wlaśnie ono wymaga sił mężów, które wojna 
niszczy. Medyolan, kładąc kamień węgielny 
pod budynek tej szkoły, pragnie właśnie na- 
pomnieć do pokoju. Oby nadszedł pokój, któ- 
rero sobie wszyscy życzą, któryby przyniósł za- 
szczyt kochanym Włochom, oby nadszedł ten 
spokojny pokój, za któreguby synowie Włoch 
wiedli żywot pomyślny 4 chrześcijańska kultu- 
ra doszla do decydującego wpływu. 


Przesilenie w Grocył. 


(Tel. e. k. Biura koresp.). 

r - Ateny, 9 listopada. 

(Doniesienie agencyi Havasa). Według wia- 
domości z kół politycznych, Izba za 10 dni bę- 
dzie rozwiązana, gdyż za dziesięć dni upłyną 
przepisane 3 miesiące dla regularnej sesyi Izby. 
stronnicy Venizelosa zgadzają się ua to odro- 
czenie, które pozwala uniknąć rozwiązania 
Izby, względnie nowych wyborów, których re- 
zultat wobee mobilizacyi nie jest pewny. 

Medyolan, 9 listopada. 

»Corrierc della Sera« donosi z Aten: 

Manewr parlamentarny Venizelosa nie zmie- 
nl w niczeim zachowania się Grecyi na ze- 
wnątrz, raczej likwiduje on ostatnie iluzye. — 
Naród grecki przyjmuje przesilenie z najwięk: 
Bzą obojętnością i ze względu na sytuacyę woj- 
skową na Bałkanie jest skłonny widzieć w Ve- 
nizelosie jedynie człowieka niebezpiecznego. 
Wszyscy zwolennicy Venizelosa rekrutują się 
+ pośród członków parlamentu i znikną, skoro 


Umowa z władzami greckiemi. 
Paryż, 9 listopada. 


To „Paryż, í 
Agencya Havasa dowiaduje się z Saloniki, 


Że z władzami greckiemi została zawartą umo- 
wa, na podstawie której sojusznicy otrzymali 
pozwolenie zbudowania mostu celem dokony- 
wania wyłądowań, jako też wybudowania no- 
wej drogi, mającej ułatwić połączenie między 
portem a dworcem kolejowym. j 
scowe zgodziły się na odstąpienie części bn. 
dowli portowych z tem zastrzeżeniem, że nie 
będą one potrzebne dla w 
greckich. 


Władze miej- 


ylądowania wojsk 
r 


Dalsze transperty wojsk 
`` „ententy” na Balkan. 


Wiedeń, 9 listopada. 
Z Amsterdamu donoszą: 
Poselstwo angielskie donosi, że dwie angiel- 


Skie dywizye są w drodze do Bułgaryi. 


Gewa korpusu posiłkowego dla Seti : 


, (Tel. c. k. Biura koresp.) 

Paryż, 9 listopada. 
:Qri de Paris« ogłasza artykuł, który miał 
się już przed kilkunastu tygodniami pojawić, 
który jednakże dotychczas cenzura zatrzymy- 
wala. W artykule tym przedstawia: dziennik, że 
już z początkiem roku 1915 sojuszowcy mieli 
wymierzyć cios na wschodzie. Wtargnięcie 
Serbów do Chorwacyi i Slawonii mialoby wte- 
dy skutki nieobliczalne, jednakże trzeba bylo 
Serbów wspomódz. Briand na radzie ministe- 
ryalnej zaproponował wyslanie korpusu ekspe- 
dycyinego, który miał wysiąść w Salonikach 
na ląd. Z sił francuskich miano wysłać 150.000 
żołnierzy. Briand popierał swoją propozycyę 
tem, że Rosyanie stoją W Karpatach, że Rumu- 
nia nie będzie zwlekała z wtargnięciem do Sje- 
dmiogrodu, a Grecya prawdopodobnie pójdzie 
za sojuszowcami i Włochy prawdopodobnie 
prędzej niż się to stało byłyby się przyłączy y 
do trójsojuszu. Wśród tych okoliczności Bu - 
garya nie byłaby się odważyła na Zajęcie sta- 

nowiska przeciw sojuszowi. l 


kad 


OWA REFORMA 


hee Brianda paskonaly więkzot| 
ra steryalne gctw projektowi by 
tylko i opie l Zarzucano, że rząd nie 
może powziąć tak ważnej decyzyi bez zapyta- 
nia generała, którego nazwiska dziennik nie 
wymienia (prawdopodobnie Joffre'a). Później 
planu tego zaniechano i zdecydowano się pójść 
z Anglikami w Dardanele. z 


Wyjazd pasła Suwińskieśo z Bułgara. 


(Tel. e. k. Biura koreep.) 

„Sofia (dnia 7 listopada). Poseł rosyjski Sa- 
wiński, który będąc chory na zapalenie ślepej 
kiszki, nie mógł wyjechać i pozostał tutaj, o- 
beenie powrócił już do zdrowia i specyalnym 
pociągiem opuścił wczoraj Sofię. Ze strony rzą- 
du i dworu okazano Sawińskiemu specyalne 
grzeczności. Król osobiście odwiedził posła, aby 
się z nim pożegnać. Na dworcu zjawili się 
przedstawiciele. króla, królowej, następcy tronu 
i rządu. Aż do Ruszczuku towarzyszył Sawiń- 
skiemu generał Markow. 5 

Z wielu stron zauważono, że Sawiński mu- 
siał dożyć rozczarowania, iż zamiast oczekiwa- 
nej przez niego rewolucyi w Bułgaryi musiał 
nie tylko stwierdzić pełny spokój i jednomyśl- 
ność w bułgarskim narodzie ale że był także 
świadkiem wczorajszych manifestaceyj na rzecz 
mocarstw centralnych i Turcyi, przyczem Mu- 
zyki grały hymny państw sprzymierzonych. — 
Dalej musiał on stwierdzić, że miarodajne czyn- 
niki bułgarskie na akt gwałtu popełniony przez 
Rosyę przez ostrzeliwanie Warny odpowiedzia- 
ły wyszukaną grzecznością wobec Sawińskiego- 
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Komunikat turecki. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 9 listopada. 

(Doniesienie agencyi telegraficznej »Millie). 
Główna kwatera turecka donosi: 

Na froncie Anaforty artylerya nasza ostrze- 
liwała nieprzyjacielski torpedowiec i parowiec 
transportowy nieprzyjacielski, które osiadły na 
mieliźnie koło Kemikli Liman. Okręty te z0- 
stały trafione kilkakrotnie. Parowiec transpor- 
towy oddalił się okryty chmurami dymu. © 

Dnia G listopada uszkodzony naszym ogniem 
artyleryi samolot nieprzyjaciełski wpadł do 
morza koło Kiicziick Kemikli. Naszą artylerya 
ńszkodziła następnie jeszcze bardziej ów samo- 
lot. Resztki samolotu nieprzyjaciel wyciągnął 
na brzeg w pobliżu namiotów szpitalnych. W 
tym odeinku trzy krążowniki pancerne i jedna 
łódź torpedowa nieprzyjacielska, jak zwykle, 
bez skutku brały udział w walkach artyleryj- 
skich. 

Na Ariburnu wzajemny ogień a na lewem 
skrzydle nadzwyczajnie silna walka bomba- 
mi. W Sed-il-Bahr w centrum usiłował nieprzy- 
jaciel urządzić atak na nasze stanowiska przy 
pomocy granatów ręcznych. Atak nie udał się 
a ogień nasz zupełnie przepędził nieprzyjaciół. 
W tym odcinku trwają dalej zwykłe walki 0- 
gniowc. Nieprzyjaciel w przeciągu 24 godzin 
rzneił na nasze stanowiska 1.300 granatów, nie 
osiągnąwszy przez to żadnego rezultatu. ' < 

Z innych frontów niema nie ważniejszego do 
doniesienia. - 


- 


Zapowiedź nowel ofenzywy 
froneus<a-ansielskiej na zachodzie. 


(lelegram własny »Nowej Reformy.) 
Wiedeń, 9 listopada. 
Z Kopenhagi donoszą: | ** t » 

»Central Newse zapowiadzją nową wielką 
ofenzywę francisko-angielską na froncie za- 
chodnim. AUE" 

W Artois odbywają się już przygotowa- 
nia do oskrzydiającego ataku francuskiego. 


= 


Zatapienie KręŻoGNIEO „Undine“ 


(Telegram c, k. Biura koresp.) 


i * Berlin, 9 listopada. 

Biuro Wolffa donosi: +. 

Dnia 7 listopada po południu mały krążo- 
wnik »Undine« podczas jazdy patrolowej na 
południe od wybrzeża szwedzkiego zatopiony 
został dwoma strzałami torpedowymi łodzi 
podwodnej. Prawie cala załoga uratowana. 

Szef sztabu admiralicyi marynarki. 


Risya Biichznera. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Medyolan, 9 listopada. 

Korespondent londyński »Secola« donosi, 
że minister wojny Kitchener pragnie bezpośre- 
dnio zbadać położenie wojenne na wschodzie i 
zorganizować systematyczue operacye wojsk 
angielskich na Balksnie, Gallipoli į w Egipcie. 
Mimo zaprzeczeń nie jest rzeczą wykluezoną, 
że Kitchener także obejmie osobiście naczelną 
komendę, a następnie złoży stanowisko mini- 
stra wojny. Wielkie nadzieje przywiązują do 
energii Kitchenera i jego znajomości wschodu. 
Kitchener w Paryżu. . ` 
z = Londyn, 9 listopada 
p HA Reutera donosi; + s 
„ord Kitchener odjechai wczoraj z Paryża, 
gdzie bawił przez krótki czas. Omawiał on z 
Briandem i Joffre'em rozmaite kwestye, doty- 
czące blizkiego wschodu. Na konferencyach 
tych pokazało się, że między obu rządami pa- 

nuje zgoda. ‘=! 7 a wę 
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Q złagodzenie cierpień wojny. 
(Tel. e. k, Biura koresp.) 
Genewa, 9 listopada. 
Międzynarodowy komitet Czerwonego Krzy- 
Ża wystosował do monarchów, zwierzchników 
państw i rządów padstw, prowadzących wojnę, 
list. otwarty, w którym prosi, aby uczyniono 
wszystko, to leży w mocy <lla zraniejszenią cier- 
pień duchowych rodzin wojowników, a w szcze- 
gółności, aby po każdej walce stwierdzano ści- 
śle identyczność ofiar względnie grzebano po- 
ległych i zawierano na to zawieszenie broni kil- 
kagodzinne, oraz aby listy osób poległych prze- 
syłano bezpośrednio komitetowi, aby mógł ro- 
dzinom poległych udzielić informacyj. 


‘| Ameryki, chcieli się udać na pokład 


Nr Sòu, 5 


reletoizne | tlgredczna 
wlndomości c. K. Blura koresp. 


z dnia 9 listopada. 


Stosunki zdrowotne w kraju. 

Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych ogłasza: Według sprawo- 
zdania z dnia 7 listopada stwierdzono w Gali- 
cyi bakteryologicznie dwa wypadki cholery 
azyatyckiej w dwóch gminach powiatu brzeżań- 
skiego. 

Maszyna piekielna w Bukareszcie. 

Bukareszt. Na jednej z tutejszych ulie nastą- 
piła wczoraj przed południem eksplozya ma- 
Szyny piekielnej. Pakiet, zawierający ową ma- 
szynę piekielną, dano publicznemu posłańcowi, |] 
który nie wiedział, co jest w pakiecie, z pole-j$ 
ceniem doręczenia profesorowi seminaryum, Ja- 
nowi Culescu. Posłanie po drodze upuścił pa- 
kunek przypadkowo i maszyna wybuchła. Po- 
słaniec jest ciężko ranny, zaś pewien młody 
człowiek, który właśnie przechodził obok, jest 
lekko ranny. Już wczoraj starano się doręczyć 
profesorowi ów pakunek, a odadwca wręczył 
także równocześnie profesorowi list, w którym 
ostrzegano go przed otwieraniem pakunku. — 
Profesor istotnie oddał z powrotem pakunek po-|R 
słańcowi. Sądzą, że idzie tu o próbę osobistej 
zemsty. Śledztwo w toku. 


-" 


Uprasza o wiadomość o Piotrze Gawrońskim, 
poruczniku z 19 Liz.; który od 4 września b. r. 
zaginął, pod adresem: K, Gawrońska, Siedliska 
Bogusz koło Brzostka. e 7622-4 


+ 
| Stelan Dominik Friediein 


urzędnik Banku kraj., e. k. nadporncznik 
rezerw. 32 p. p. pospolitego ruszenia 


przeżywszy lat 38, opatrzony Św. Sakra- 

mentami, zmarł w szpitalu polowym dnia : 

4-go lipca b. r. wskutek odniesionych ran Ș 

w walce po Kraśnikiem dnia 3 lipca 1915. 

H Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentar- [Ę 
nej w Krakowie do tymczasowego grobu f 
nastąpi we wtorek dnia 9 b. m. o godzinie § 
4 po południu. Na ten obrzęd w ciężkim § 
smutku pozostali rodzice, siostry, bracia § 
i szwagrowie zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół, Kolegów Zmarłego, Znajomych i po- $ 

bożną Publiczność. s 


EJ 


Nabożeństwo żałobne 


odprawionem będzie w środę dnia 10 b. m. 
; A o godz. 8 rano w kościele parafialnym św. | 
Eimgracya popisowych z Anglii, Mikołaja. 

Londyn. Linia Cunarda podaje do wiadomo-|Ę 
ści, że nie może przyjąć żadnego podróżnego | 
w wieku popisowym. Zarządzenie to dało po- 
wód do wzburzenia w Liverpoolu, gdy wy- 
chodźcy irlandzcy, którzy chcieli wyjechać do 
okrętu 
»Saksonia«. Agenci werbunkowi natychmiast jp 
rozpoczęli pracę. Tłum wygwizdał Irlandczy- |$ 
ków. Palacze z okrętu »Saksonia« oświadczyli |Ę 
urzędnikom linii Cunarda, że nie pojadą, jeże- 
liby Irlandczykom pozwolono udać się na po-i§ 
kład. W końcu towarzystwo odmówiło przyję- ||$ 
cia Irlandczyków na okręt. 


m O pn 
nn ZOZ O 00000 


SKŁADKI 
Na Kolumnę Legionów 
złożył w administracyi „Nowej Reformy“ e. k. sąd 
powiatowy w Żmigrodzie 48 K, złożone przez stro- 
ny z okazyi ugodowego załatwienia spraw o obra-|f 
zę czej. 1 


pi 


Osobnych zawiadomicń nie rozsyła się. 


Zakład pogrzebowy >Concordia< Jan 
j w Krakowie. 


Beiesław Walter 


przeżywszy lat 84, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za- 
„Bnął w Panu dnia 7 listopada 1915 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1. 27 | 
przy ul. Długiej wprost na cmentarz na- 
Í stąpi wə wtorek dnia 9 b. m. o godzinie 
A 3 po południu. Na ten smutny obrzęb stro- 
skane dzieci, wnuki i prawnuki zapraszają 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie we środę dnia 10 b. § 
m. o godz. 9 rano w kościele św. Floryana. Ę 


4 


Na Legiony polskie 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“ i 
Marya Frytowa 50 K zebrane z koncertów mu- 

zyki saliparnej w Bochni (i 100 K na fund. wdów); 
St. Jastrzębski imieniem ofiarodawcy, który nie 
chce być wymienionym, 10 K; Helena Balcerówna 
5 K; Helena Horbutówna 21 K 26 h zebr. podczas 
sumy dnia 24 października w Gorzycach. 


Zakład pogrzebowy »Concordia« 
w Krakowie. 


Ważne 


dla smakoszy i hygienistów 
Fabryka 
RudolfaHerliczkiw Krakowie 


poleca niezrównane w smaku i jakości 
_ TUTKI DO PAPIEROSÓW 


;Wregitrdrom 


których składniki posiadają tę własność, 
że”przy paleniu usuwają szkodliwe działa- 
j nie nikotyny. 15 


CZY 


J ana w ołnego 


AE 


——— 


Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
złożyli w mdministracyż „Nowej Reformy" 

Artur hr. Russocki 1.000 K (ponownie); Marya 
Frytowa 100 K (ze 150 K, zebranych z koncertów 
muzyki salinarnej w Bochni); Helena Starik 5 K, 
zamiast oświetlania grohów; Kamila Wohnoutowa 
5 K, zamiast oświetlenia grobu: Adels Silberfeld 
i Zygmuutowie Lilienthalowie 20 K, zamiast kwia- 
tów na trumnę bł. p. Władysława Steinkansa; To- 
warzystwo łowieckie »Bóre 50 K; Matylda z Jaho- 
dów Kulowa 4 K, zamiast światła na grób rodzi- 
ców; Fabryka J: Steinberga 28 K 70 h oraz jcj ro- 
hotnicy 26 K 30 hy a mianowicie: Jam Pierz- 
chała 1 K, Jóżef Rachwal 1 K, Lukasz Saczuk 1 R, 
Antoni Benduski 1 K, Jan Herma 1 K, Jan Bańdo 
1 K, Jan Górny 1 K, Józef Brandys £ K; Roman 
Bagiński 1 K; Aleksander Stelmach 1 K, Franci- 
szek Malec 1 K, Jan Bielowicz 1 K, Józef Gado- 
cha 40 b, Stanisław Majorski 1 K, Stanisław No- 
wak 40 h, Stanislaw Klimas 1 K, Bartłomiej Pien- 
kosz 50 b, Władysław Karelus 2 K, Łukasz Małoc- 
ki 1 K, Kazimierz Tyralewski 1 K, J. Steinberg 
2 K, Andrzej Heczko 1 K, Jan Janczur 2 K, Józef; 
Rewilak 1 K, Józef Górny 1 K; Antonina z Toł- 
łoczków Wolakowa 20 K, zamiast kwiatów i świa- 
tła na grób jedynej córki Heleny; K. Łaciński 6 K 
94 h (5 marek), zebrane wśród młodzieży akade- 
miekiej w Verviers (Belgia). 


Sanateryum dla cherych piersiowych 
K. Błuskiego 


w Zakopanem 

* otwarte jak zwykle. 
Cena za wszystko (pomieszkanie, wyżywienie, 
opieka i zabiegi lekarskie) 10 do 12 koron 
dziennie. 


bra 


1591-10 


Dla głodnych Warszawy a 
złożyli w adminietracyi „Nowej Rcformy' 
Kuszewska Marya 19 K 22 b, zebrane między 
znajomymi; Marya Staszewska 3 K. 

Na Przytulisko weteranów z roku 1853 
złożył w administrnevi „Nowej Reformy“ Włady- 
sław Malfait 2 K zam. oświetl. grobów rodzinnych. 

Na „Ognisko dzieci legionistów** 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy” = 
Marya Piątkowska 6 K; Miecio Korolewicz, Ta- 
deusz i Juruś Magiera 4 K. 
Dla ofiar wojūy 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 
Byszewska 5 K; Stanisław Bogdanowicz 4 K 
zam, świutła na grób; Toluś i Staś Jaworscy 2 K; 
inż. Leon Kurkiewicz 20 K zam. oświetlenia grobu. 
Julia Langierówna 5 K; dr FrancisztekDomnik-Ry- 
Dla „Staruszki* 


barzewski 10 K. 

złożyli w administraeyi „Nowej Reformy": 3 | poszukuje odpowiedniego zajęcia. 46 
* Arztowie 4 K zat, świateł na grób; Helena Ul-|Zgłoszenia pod, » Pabularzysta przyjinuje 
rych 4 K; Marya Połośnicka 4 K; Bronisława No- Administracyn „Nowcj Reformy 


w świecie 
oszczędnościowa żarówka 
z drutu ciągnionego. 
,  — Wszędzie do nabycia. — 


CPE 2 TA jA 


Towarzystwo „Tungsram“, Wiedeń IV., 
płac Myliwalda Nr 1. 7504-18 


Emerytowany dyrektor ksiąg hipotecznych z 
praktyką kasową 


wakowa 5 K zam. wieńce na grób brata Dominika; ; - TGÜT-3 
, Kratochwii 3 K zamiast mszy św. za duszę a O | Www a 
Żasi <a | Br Samnel Spsus 


zmarłych. A i 
Ex Na „Kłodzinę sierocą* 
złożyła w administracyi „Nowej Reformy” 
nia Seeligerowa 15 K zam. oświeilenia grobu 
męża; Germanowa 10 K. p 

Dia biednych ewakuowanych 
złożyła w admin. „Nowej Reformy" Br. Jasna 1K, 


otworzył 
kancelaryę adwokacką 
w Tarnowie, ulica Waiowa L. 20. 


~ 


Stefa- 


$. p.j: 


77108-3 


i Dr Jan Latinik 


lekarz zdrojowy z Karisbadu 
ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych 
-©d godz. 2—4 po południu — 
ulica Dunajewskiego L. 2. 1691-4 


- Odpowiedzialny redaktor: 
- Micka? Eonepińsk. 
Wydawca: 


n———— 


s 


" Nadesiane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.) 


Poszukiwanie zaginionych. 


Rodziny porucznika Mieczysława Wolskiego, 
znajdującej się w Freiwaldau (Sląsk austr.), pro- 
szę uprzejmie © wiadomość © mim, jakoteż o je- 
go miejsce pobytu. H. Ciepielowska, - Wiedeń, 
V., Stolberggasse 13, II. St., 17 Tur. 1102 


Dr Z. Radliński 


powrócił. 
Ulica Wolska I. 


1 


e 


oi 75769 


4 Nr 567 


Poszukiwanie zaginiony. 


joian Adam, maszynista 
w Siemiakowcach (obszar 
dworski), p. Horodenka, po- 
sznkuje swego syna Stani- 
sława, który przed sześciu 
tygodniami został wzięty do 
wojska. 7679 15 


Prośba do rodzin i zna- 
fomych jeńców wojen- 
*_. „mych. ; 

* Porucznik 13 p. p, 2 komp, 
Walter Liewehr, podobno 
zgluął 10 maja w Karpatach. 
Jednak być może, że ranny 
dostał się do niewoli rosyjsk. 
Służący jego Zbigniew Ko- 
złowski, z zawodu nadzorca 
magazynów z Nowego Sącza, 
zagnął w tym samym czasie. 
Proszę rodzin i znajomych 
żołnierzy tegoż pułku o wia- 
domość, czy nie mają wieści 
o wyżej wymienionym poru- 
czniku i jego służącym. — 
Edward Liewehr, Opawa, 
Stockertgasse 8. 7382 


GU cokolwiek wiedział o 
bracie moim Mickale Li- 
schlerzu z 3 bat. saperów, 
5 komp., raczy donieść Mia- 
ryi Wikiera, Grzęska, Prze- 
worsk. 7564 4 4 


Nowa 


wana miesien 


J z oznaczenicm pozycii wojsk § 
w Rosyi, Francyi, Włoszech, R 
Turcyi i w Serbii wyszła z 
H druku Za  nadesłaniem 
j 80 balerzy wysyła ksiągar- $ 
J mia D. Z. Friedleina, sra- 
ków, Rynek 17 (R). 


c 


islu il U 


Do sprzedadia 


A kamienice piętrowe w Nowym Sa- 
czu w rynku. Ubikacye parterowe 
nadają się na sklepy, Cena kupna 
łącznie za obie realności £00,000 
koron. Długi hipoteczne, które po- 
zostaną ma hipotece, dochodzą do 
60.000 kor. Bliższa wiadomość w 
kancelaryi Dra Cwikowskiego, ad- 
wokata w Nowym Sączu. 7697 1 6 


Folwark Wałowice 


p. Czernichów, ma do zbycia 6 m 
jabłek mieszanych kuchennych, 
metr po 66 K loco Kraków. 

z 7693 Loly a 


Pomocnik hand owy 


biegły w handlu korzennym, znaj- 
dzie zaraz posadę. Wadler, Kościu- 
szki 27, Dz. XII, Kraków. 7696 


Wielka sala 


z bocznemi ubika.yami, przy ru- 
chliwej ulicy, obok dworca kolej., 
nadająca się na kino, teatrzyk lub 
t. p, jest zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość: ul. Łobzowska 6, L. M., w 
oficynie, na prawo, parter. 7689 15 


"ią Zygmunta Peszkowskie- 
go w Sanoku poszukaje sub- 
jekta uzdolnionego w cukrach i 
pieczywie. 771713 


-~ 


Lampy 


„gazowe i elektryczne, oraz przybo- 
ry do tychże po cenach normalnych 
sprzedaje skład lamp, ul. Dietlow- 
ska 1. 56, 1692 1 2 


Ser Eidamski 


znakomitej jakości w cenie K 4:29 
<a 1 kg, w opakowaniu skrzyn po 
12 hal. — w wielkim wyborze 


(ardyaki: narwzggiie 


w oliwie, jak i w pomidorowym 
sosie, oraz 7672 


konserey mine i miejne 


oferuje za zaliczką wyłącznie hur- 
townie pp. kupcom 


RBGRUMARIA 


Towarzystwo akčyjno 


w Pradze, ul. Michalska 1. 27 |# 


Ha pole GUIKI: 


sienniki z tkaniny papierowej, nie- 
przemakalne, w wojsku wypróbo- 
wana ochrona przed robactwem, 
wilgocią, zimnem, hyg. papier kto- 
setowy w paczkach podróżnych, wy- 
roby gumowe „0a“, miednice polo- 
we, materye na opatrunki, instru- 
menty chirurgiczne, 


Opawa, Górny rynek Nr 46 


68917 Adolf Moiler. 612 


1523 8 


lani 


żałobnych, Psaimy, Nowenuy, (łodzinki, Róża- 
drogi krzyżowej, Stacye na Dzień 


miec, Stacye 


tigere J. Sos 


ce zew --— MYmM2* 
na Z O AE A Z Z A EZ e ZE A a w A OD DW OZ O TOO EO ET AA O A W O O O A YE YE 


Słuchacz filcezośii 


kazać sie chlubnemi świadectwami 
i poleceniami, posznkuje korepety- 


przyjmuje Admin. „N. Reformy*, 
771313 


Pomocnica pocztowa 
obznajomiona jak najdokładniej z 
manipułacyą pocztową, pos.ukuje 


Grob, Wien, XX., Klosterneuburger- 
strakae 26/8. - 7703 1 2 


Urządzenia biurowe 


stanie, zakupię. — Zgłoszenia pod 
„K. 100'* przyjmuje Administracya 
„N. Reformy*, 7718 13 


67 samotna przyjmie panien- 
J kę lub samoistną panią na 
mieszkanie za skromnem wynagro- 
dzeniem zaraz. Unyerowa, Kraków, 
Kordeckiego 4, w 77416 1 2 


_ Kapelusze damskie 


zimowe po znacznie zniżonych ca- 
nach. Krepowe także są na składzie. 
Jadwiga Pollerowa, Grodzka 
L 3, I p. 7686 1 5 


3 pokoje 
przedp., ku'h,, łazien., oświetl. elc- 
ktr., z mebl. lub bez, od 15 listop. 
do wynajęcia. Ul. Lenartowicza 11. 
7686 1 3 


Do sprzedanie 


karetka w bardzo dobrym stanie, 
na pneumstykach, na dwa lub je- 
dnego konia. buda do rozwozu pie- 
czywa lub piwa i wóz do sodowej 
wody. Bliższych wiadomości udziela 


II p., ofic. 7716 18 


Lokal w śródmieściu | 


do wynajęcia. Wiadomość u dozor., 
pa LIL p. 4688 1 6 


Angielua 
poszukuje w Krukowie pokoju z utrzy- 
maniem lub bez, w zamian za lekcye 
i konwersacyę. Zułoszenia przyjmu- 
je od g. |—3 i 6—7 Księgarnia 
Kstolicka, Floryańska 1. 741918 


narmonium 


nowe, pierwszorzędnej firmy, 
kilkngłosowe, ma do sprze- 
dania Skład fortepianów Me- 
leay Emolarsziej, ul. Wol- 
ska 7, parter. 7405 1 8 


Duży plac składowy 


przy nl. Pawiej 8 od 1 stycznia, 
dwa pokcje, przedpokój, kuchnia, 
ul. Lubicz 2, I p., od 1 stycznia, 


- -lokal sklepowy- 


z 2, wzgl. 4 ubikacyj, ul. Pawia 3 
zaraz. Wiadomość u dozorcy do- 
ma ul. Lubicz 2. 7413 6 6 


5 pokol 


przedp., kuchnią, na parterze, w 
pałacu ul. Lubicz 2 (w ogrodzie) do 
wynajęcia od | łistapada. Wiado- 
mość u dozorcy domu, 741466 


Akademik 


poszukuje lekcyj lub innego zaję- 

cia. Zgłoszenia list. pod „M. S. 19“ 

przyjmuje Admin, „N. Reformy“. 
7455 55 


Miód 
zastępuje drogie masło. — Bańka 
pocztewa 10 koron, Wysyłka za po- 
braniem. Cenniki szkółki drzewek 


niemieckie lnb czeskie wysyła Fr. 
Wenzel, Baumschule, Olomu- 


Ni? Polacy !!! 


Pierwszorzędny polski lekarz don» 
dysta Dr HM. ordynnje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem konorarynm. Wiedeń, I., 
Spiegelgasse (tuż obok (rabenu) 
Nr 13, III/9. Telefon 20/VILI. Or- 
dynacya od godziny 2—6, w nie- 
dziele od 9—12 rano. 6640 19 20 


Hulki 


we wszelkich wy- 
konaniach bardzo 


tanio do sprze- 
dania kupcom. 


Rudoli Gullin 


Berno, Morawy, 
Ronrergazse Nr 6. 


ZZO OZON 


Wyszło z druku w powtórnym nakładzie 


pilosi 


Książka zawierająca różne cuda o Duszach | Zaduszny, Nabożeństwo listopadowe, niektóre | 1) Cena: 
w Gzyśśócia cierpiących i obszerne Nabo- | Litanie z odpustami, Modlitwy do Spowiedzi 
żeństwo za Dusze Zmarłych — kilka Mszy|i do Komunii św. — Słowem książka dwa razy 
większa od wydania poprzedniego, bo zawiera | BZyta, 


znakomity korepetytor, mogący wy- | EŃ 


cyi, względnie zajęcia kancelaryj- | $ 
nego. Zgłoszenia pisemne pod „S. P.“ | [4 


posady. Bliższa wiadomość: Anne | Pa) - 


amerykańskie, używane, w dobrym | Ë 


| Zm flenestugi 


Mawalera orderu Franciszka gózefa, członka lzby Fiandiowej 
I Przemysłowej, człomka państwowej Rady kolejowej, b. radcy 


| 
W. Zółeiński, przy ul. Dłogiej 60, i 


ul. Szewska I, 7, nadający się na|% 
sklep lub pracownię, zaraz tanio |! 


ME 


TT 


d dia Królestwa Galicyi i Ledomeryl 
z Wielkiem Księstwem Kraxowskiem 


« 


= zawiadamia niniejszem o Śmierci Wiceprezesa Komitetu 


NOWĄ REFORMA. 
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nadzorczego filii w Krakowie Ha, 


ra 


<- palejskicgo etc. | s 


W zmarłym traci Bank Przemysłowy jednego z naj- 
gorliwszych, najwierniejszych i najwyżej cenionych współ- 


pracowników, którego stratę odczuwa nasz Zakład bardzo 


«di boleśnie. 


EM Pogrzeb odbędzie się we środę 10 listopada b. r. 


z domu żałoby przy ulicy Szczepańskiej 


sA] miejsce wiecznego 


CEE 


gl 


„a 


($. í 
5 
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NanCzYCiekA 
dla ucznia kl, IV ludowej, poszu- 
kuje Wernikowski, Zagorzany Dol- 
ne, p. Gdów. 7385 4 6 
sklepowe, oraz chło- 


©? hA 

SZAFY dnia z przepływem 
wody do konserwacyi mięsa, nabia- 
ły etc., tanio do sprzedania. „Laktol*, 
ul. Karmelicka 15. 1442 3 3 


wilia „Liżjana” 
Pokoje piękne słoneczne. Światło 
elektryczne. Willa zdala od ulicy, 
z pięknym widokiem. Ceny umiar- 


kowane. 7541 2 10 
Piękne nowe drzwi 
1 okna 


bardzo tanio częścią na składzie, 
także wraz z okuciem, nowoczesne 
drzwi podwójne z okuciem 45 K, 
drzwi jednoskrzydlne 18 K. Fa- 
bryka Wiedeń, X., Eugeng. 35. 
Zastępcy poszukiwani. 7507 3 6 


Widokówki 


z żołnierzami, miłosne, z ży- 
czeniami, gwiazdkowe i nowo- 
roczne wysyła najtaniej F. 
Wenzel, największy skład 
kart pocztowych w Czechach, 
Brumov (Braunau) Cze- 
chy. A 
Zamawiać proszę tylko w 
języku niemieckim. 

150 próbek opłatnie po 
nadesłaniu 5 KB. 749748 

Cennik zadarmo. 


Kupuję I sprzedaje: 


ubrania, palta i futra męskie i dam- 
skie. — S$. Katznor, Bracka 5. 
4711 1 10 


Bia agentów i domokrążców 


nadarza się dowodnie 30 do 40 K 
dziennego zarobku przez sprzedaż 
nowego artykułu, w każdym domu 
pokupnego. Bliższe szczegóły: Adolf 
Oppenheim, Mor. Ostrawa, ul. Mo- 
stowa 13. 7470 4 10 


Mężczyzna na stanowisku 
zawrze w celach towarzyskich zna- 
jomość z sympatyczną osobą. Zgło- 
szenia: „Dyskrecya', za okaz. kwi- 
tu, do Biura dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca, Kraków, ulica 
Jagiellońska 7. 7704 1 2 


Wdowa 


posażna. bezdzietna, wyjdzie za 

mąż za człowieka na stanowisku. 

Listy nieanonimowe z podaniem 

nazwiska, wieku, zajęcia pod Z. Z. 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
1694 


Ożeni się 


radca sądu, lat 41, wdowiec z 2 
synami, uczniami niższego gimna- 
zyum, z osobą dystyngowaną, do- 
brą, z dobrej rodziny i majętną, 
Zgłoszenia: Kluba poste rest. Kra- 
ków. 7629 3 3 


aż 384 stronice. 


i Kraków, dnia 8 listopada 1915. 
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Nr. 1 wprost na 
spoczynku. "ui 


JARA Przemystowy | 
tla Królestwa Galii i Lodzmeryi z Wilkiem Kolęsiwem krdzowskiem 


Filia w Krakowie ki 


T 
7741 $ 
3 
ER TEEN N A, 
w OTA ta Z A E aA A PREM IT: 


Gspaninia jedenia mahoniona 


z brązami, porcelana stołowa, szkło, szafy kuchenne, naczynia aluminio- 
. EH . LJ 
we i dywany dnże z wolnej ręki do sprzedania tanio. 


HALA AURCYJNA, PAŁAC SPISKI. 


7699 1 


Ugłoszenie. 


—mm———— 


G © R JE A“ 


Towarzystwo Akcyjne Fabryki Cementu w Sierszy 


MI. Zwyczajne Walne: Zgromadzenie 


akcyonaryuszy odbędzie się dnia 11 gru- 
dnia 1915 r. w Krakowie w sali posiedzeń 
Banku przemysłowego. 7714 


Szczegółowy porządek dzienny ogłoszony będzie w dniach 
najbliższych w urzędowej „Gazecie Lwowskiej'', oraz 
w „Wiener Zeitung", po mysli postanowień statutu. 


Handlowiec 


z wyższem wykształceniem i wieloletnią praktyką w dziale towarów 
spożywczych i koloniainych, potrzebny jest zaraz jako dysponent w du- 
żym interesie handlowym. Tamże znajdą umieszczenie w dziale bu- 
chalteryi 1 korespondencyi zdolne siły młodsze, mające już parę 
lat praktyki za sobą. Reflektanci mają złożyć oferty w Administracyi 
„N. Reformy“ pod znakiem 9999K. R. i dołączyć: Życiorys z wymienie- 
niem odbytych studyów i praktyki kantorowej, odpisy świadectw, refe- 
rencye, nadto podać czas, w którym mogą objąć posadę, ewentualnie 
wysokość żądanej płacy. 7490 4 5 


Z powodu wielkich zapasów, po dawnych 
cenach sprzedaje hurtownie i częściowo towa- 
ry wełniane, jedwabne i bawełniane p9 bar- 


dzo tanich cenach r 
andet 


1435 6 6 Grodzka 5, 
Już się rozsoczęły wpisy 


na kursa bachalteryi, stenografii. kcrospondencyi, pisania na maszy- 
nach i t.d. w Szkole buchalteryi „Hermes“ J)obruchowskiego i Pil- 
cha, w Krakowie, ul. Fioryańska 35 (wejście od ul. św. Marka 20), 
Ceny niskie. Udogodnienia w spłatach. Godziny urzędowe od 9 do 1i 
od 3 do 5, Zarząd poleca słuchaczy na posady bezinteresownie. 7608 8 8 


Nr ins. 13. ~ 7782 


HALA LICYTACYJNA 


c. k. Sądu powiatowego oywiinogo w Krakowie, 
ulica Św. Tomasza l, 29. 


We środę dnia 10 listopada 1915 i w dnie następne o go- 
dzinie 9 rano będą sprzedane: 

Lada z aparatem piwnym, kredens, 

umywalnia, nocne szafki, szafy, krze- 

sła i stoliki i t. p., urządzenie pi- 

wiarmi i mieszkania, oraz trunki, 

mąka, Sól i naczynia kuchenne. 
Kraków, dnia 8 listopada 1915. 

~ Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone. 

ZOB „R U OAROWIAŁ 4 


Książka ta wydaną została w tej intencji, żeby 
pobudzić wiernych katolików do ratowania dusz 
z Czyśćca, szczególnie podczas wojny tylu gi- 
nących codziennie naszych braci, © których ani 
krewni, ani rodziny nie wiedzą, że już na tej 
ziemi nie żyją. 
Orrawna w płótno, brzeg czerwony, 
z futeralikiem, 1 Grona. 

2) Cena: Fdłoprawna, okładki karionażykowe, 
obcięta, roż.i okrągłe, brzeg marmurkowy, 
73 halerzy: 


zem pocztowym. 


Nauczycielka 
z egzaminem wydziałowym udziela 
korepetycyi, oraz przygotowuje do 
egzaminu kwalifkacyjnego pod bar- 
dzo przystępnemi warunkami. Wia- 
domość: ul. Mikołajska 14/II, na 
lewo. 7604 4 4 


Do wydierżawienia - 


dom z ogrodem wraz z koncesyą 


gospodnio-szynkarską. Wymagana 
gotówka 3000 K, Wiadomość w Re- 
prezentacyi Browaru Limanowskie- 


go w Krakowie, ul, Mostowa |. 6. 
7598 3 8 


Gorzelnik 


długoletni praktyk i teoretyk, Du- 
blańczyk, poszukuje posady rocznej 
lub na czas kampanii. Odda 60*/ę 
z l kg skrobii, przy oszczędności 
zboża do 2'59/,. A. Wdówka, Rze- 
szów, Bernardyńska 8. 7594 4 p 


Pońrzebne od 1 grudnia 


2 pokoje, przedpokój, kuchnia, ła- 
zienka (elektryka. gaz). Zgłoszenia: 
Sowiński, Wygoda 7, I. 7605 3 3 


Poszukują kupna 


dzierżawy lub zarządu apteki. Zgło- 
szenia list. pod M. L. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 7600 3 3 


Praktykant 


z III lub IV klasą gimn., z dobre- 
go domu, przyjmie do praktyki fir- 
ma J, F. Fischer w Krakowie. 


Pierwszeństwo mają zamiejscowi. 
7632 2 3 


Wyborna 
maszyna do pisania „Royal“ 


do sprzedania za K 350 w Księgar- 
ni katolickiej Dra Miłkowskicgo 
w Krakowie (1, Floryańska). 

7611 385 


Do odstąpienia 


użytkowanie 


połowy większych dóbr tabul. w pow. 
krakowskim, z wysokiemi dochoda- 
mi suchemi. — Info'macyi udziela 
kancelarya adwokata Dra Szado, 
Kraków, Zwierzyniecka 7. 761424 


Potrzebny monter 


do centralnego ogrzewania i 
wodociągów na wyjazd dv Bo- 
rysławia. Zgłoszenia do biura 
Z. Rodakowskiego, Kraków, 
ul. Zwierzyniecka 11. 7606 2 3 


Dyplomowana pianista - 


udziela gry fortepianu starszym i 
dzieciom. Długa 24, lI p., 1 drzwi. 


| Zgłoszenia od g. 10—1. 7617 8 3 


Po najlepszych cenah |. 


kupuję nhrania używane męskie, 

damskie i t. p. Korespondentka wy- 

starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1. 
7189 9 20 


Superior mieszanka 1 kg K 470 
San Jago) 


Perłówka 5 n w „ 480 
mj 

Caracas 

Quatemala) „ no» 500 
Portorico 

Jawa 1 5-05 
Jamajkafj ” ». 4 BARZE 
Honduras i 
Mocca ) p » » s 510 
Ceylon 5 i 5:80 


n n ” 
Kawa niepalona, herbata I ka- 
kao’ po każdej cenie. Żądajcie cen- 
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztą po 4*/, kg, 
albo koleją `nieopłacone, z CCle- 
niem za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy. 


Zentral Amerikenisther Kaffee Imzort 


M. KRELLER 


Wiedeń, V., Ziegelofeng. 23 d. 


Telefon mdmst. 55/03. 
7486 6 24 Rok założenia 1889. 


3609000909300000090750 


Wtorek 9 Listopada 1915 


„sańra”* 


PETROGEN. SHANPCON 


najlepszy środek do mycia 
i pielęgnowania włosów. — 
Wyrób i główny skład: 
Apteka F. Gralewskie- 
go w Krakowie. 
Wszędzie do nabycia, 


+9992 
, 4481 41 50 


+++ 


Do sprzedania 


i 
dom nowo murowany 


w bardzo dobrem położeniu o 6 u- 
bikacyach, z piwnicami, wodocią- 
giem, kanalizacyą, z ogrodem. Guo- 
tówki potrzeba 14 tysięcy kor. — 
Anna Palejowa w Bochni, ul. św. 
Leonarda. 7615 3 10 


Pomocnik 


z działu korzennego poszuki- 

wany. Kazimierz Bartoszewski, 

Kraków, ul. Floryańska 1. 49. 
7618 3 4 


Poszukuję 


nauczycielki 


do 3 dziewczynek: z kl. VI, M, 

Ji-giej gimn. realnego. Dobra zna- 

jomość francuskiego wymagana. — 

Lzerwińska, Gaik, p. Dobczyce. 
7633 8 8 


English Lessons 


and conversation, Miss May Horan- 
czyk, Retoryka 2, I p. 7631 3 8 


Browar 


pøszukuje panny rutynowanej do 

prowadzenia buchalteryi podwójnej 

i biegłej w korespondencyi niemie- 

ckiej. Zgłoszenia list. pod „„Browar* 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
7634 3 3 


OGZEODESSEE 
OPISY 

na nowe kursa handlowe 
w rządowo uprawn. $2%:0= 
le kuchalteryi Stanisł. 
Burnatowicza w Krako- 
wie, Floryańska 55, ohok 
Bramy, przy muje się od 
9—1 1 od 3—6 codziennie. 
Poczatek nauki 10 listopa- 
da. Kars s enografii polsk. 
i niem. prowadzi lektor c. k, 
Uniw, Jagiell. W.P. Nennel. 


JCLEDODBOODEGGSD 
7636 3 6 


Pakier 


ratynowany w dziale szkła i porce- 

lany, potrzebny zaraz. Zgł' szenia: 

J. Urabin, Kraków, Stradom 16. 
7652 2 8 


ooo 


COSGOCC0953C90990 
000039090600000 


ężczyzna intel, z praktyką w 


handlu kolonial. i magazynie 


elektrotechn.. ze znajomością języ- 


ka niem., cze-. i chorwac., poszu- 


kujo jakiegokotwiek Zajęcia do g. 
2 po południu. Może złożyć kaucyę. 
Zgłoszenia pod „Menryk* przyj- 
muje Administracya „Nowej Re- 
formy“. 7635 2 2 


Bun 6 b A pokoje 


z kuchniami, łazienkami, cen- 

tralnem «grzewaniem, zaraz do 

wynajęcia we Lwowie, przy 

ul. Fredry 4. Zgłoszenia do 

właściciela Z  Kędzierskiego 

we Lwowie, ul. Ochronek 4a. 
7656 2 5 


Dwóch chłopców 
zamiejscowych, jeden z roczną pra- 
ktyką w sklepie korzennym, szuka- 
ją miejsca do sklepu. Adres: Zofia 
Górska, Jasło, nl. Długa. 7670 2 3 


60.000 KORON 


wynosi 


GŁÓWNA WYGRANĄ 


V loteryi 1 klasy. 


Ciągnienie 14 i 16 gradnia 
1915. Losy są jeszcze do na- 
bycia w binrze c. k. loteryi 


klasowej 


M. KNELLER 


Wiedeń, VW.  Ziegelofengasse 


23d. 7485 70 


1,5 K, 14 10 K, 1, 20 K, 


1/, 40 K. 


Pierwszy wiedeński koncesyonowany skład 


używanych wozów wszelkich tuszów 


także wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma zawsze na składzie w bar- 
dzo wielkim wyborze. Karol Fischer, Wiedeń, II., Praterstrasse 72, 


hotel Nordbahn. Telefon 44,405, 


Gipsowa lalka z porcel, głową dla małej dziewcz. to marnowanie grosza 


LALKA 


Pani spokój, a 
dziecku zabawę 
daje jedynie na- , 
CANETYTYFE 
Największy wybór lalek: 
dzieci, 


`a 


Przesyłka jednego egzemplarza pocztą kosztuje 


dodatkowo 10 halerzy więcej, a jeżeli przesyłka 
polecona, to dolicza się na porto dodatkowo 
35 hal. wiecej nad podaną cenę. 


Chcąc zamówić jeden egzemplarz w którejkol- 
wiek oprawie, trzeba posłać pieniądze przeka- 


kJ E (BZU KJ 


Kupującym większą ilość na 


sprzedaż, daję odpowiedni rabat. 


6841 17 0 


skórzana, 


7481 6 10 


drzewiana 
lub szyta z blaszaną 
głową i włosami do 
czesania. SSSZASZ 
y w krakowskich strojach, naśladujących małe 
mówiących „mama“; dużych i małych; ubieranych lub nieubie- 

ranych; drogie i tanie, 
Cenniki na żądanie, Fabryka lalek, Kraków, ulica Wolska 1a, 


93009922290090909390099 FS ectantów (tek) kursu 


wydź. lI-szej gr. w r. 1913/14 
wu Lwowie lub innych kolegów 
(żanek), przebywających obecnie w 
Krakowie oelem składania egzami- 
nu w listopadzie b. r., prosi o ła- 
skawe podanie adresu. Antoni Wolf, 
c. k. chorąży, Garnisonsspital 15, 
II Enw., Kraków. 7664 2 3 


Pokój dla í ań 


do wynajęcia przy rodzinie, osobny, 
Aleja Krasińskiego 14, czwarte 
piętro (z windą), ewentualnie ume- 
blowany i z całem utrzymaniem, 
Wiadomość tamże od 1 do d-tej. 
a ý 7666 2 2 Ài 


Willa 7 ogrodem 


dwumorgowym i polem 1% morgów 
pod Krakowem, 20 minut od Ryn 
ka, do wydzierżawienia na ko- 
rzystnych warnukach. Zgroszenia 
pod J. P. K. 251 przyjmuje Adm, 
„N. Reformy“, 7666 2 6 


4 lub 5 pokoje 


umel lowaue, 5 pokoi bez me- 
bli, zaraz do wynajęcia przy 
uł. Ochronek 4a we Lwowie. 
Wiadomości bliższej udzielą 
właściciel Z. Kędzierski. 

7655 26 


Wynajmę 
od 15 listopada pokój kawalerski, 
wygodnie urządzony. Zgłoszenia pod 
S. Z. przyjmuje Administr. „N. 


Reformy“. 7669 2 2 
Tą inteligeatnych rodzicó 
DORÓŚ niach eon 


nie lub za swoje; chętniej dziew- 


czynkę. — Zgłoszenia: Tarkowska, 
Kraków, Podzamcze 20, II piętro, 
7676 2 8 


Poszukuje sie nauczycielki 
do języka niemie kiego i francu- 
skiego, konwersacyi. Zgłoszenia list, 
pod L. 555 przyjmoje Administr, 
nN. Reformy“. „7677 22 


Pomocaika 


z działa kolonialnego, towarów mie- 
szanych, wolnego od wojska, przyj- 
mie zaraz handel Józefa SŚowiń- 
skiego w Andrychowie. 7678 2 3 


me S ay 
Paz Kit 


szenia przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy". 76838 2 0 


Rupuję I sprzedaję 
złoto, srebro, brylanty, płacąc naj, 
wyższą cenę. — J. Cyanklewicz- 
ul. Sławkowska 24. 4270 6 10 


Król.karnia 


rasowa, ew. z urządzeniem, do sprze- 
dania. Ulica św. Sebastyana 168. 
7573 5 6 „. 


Rsięgtrniu Polska 


w Krakowie, ul. Sławkowska l. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map wojennych, 
atlasów, nat, czasopism i żurnali s 
możliwą szybkością, 7480 4 5 


Watław Jedrejowyki ” 


Tarnów, ul. Chyszowska 11, poszu- 
kuje posady jako rymarz i tapicer, 
7630 3 3 


— 


łiwkil Przejeżdżającą dnia 30 

października przez Disarzową, 
właścicielkę handlu delikatesów w 
Krakowie zawiadamiam, iż może 
natychmiast nabyć 5000 kg śliw i 
tyłeż jabłek. Proszę natychmiast 
przyjechać lub telegrafować: M 
Qzeczótka, Pisarzowa. 7621 3 3 


(leje MASZYNOWE 

Oleje aufomokitowe 
(leje cykndrc W? 

Ulcję aawe do popędu 


motorów 


Masa Tovótla 
Waling 
Tłuszcz do kół zętalych 
(leje i tiute do łożysk 
mar do WSZÓW 


poleca i dostarcza hurtownie 


7658 2 6 


Generalna reprezentacya przemysły 
techniczno-budowlanego 


JAN GODZICHI 


w Krakowie. 


Mam nadzieję, że P. T. szlachetni katolicy ze: 
chcą rozpowszechnić tę książkę między pobo- 


żnym ludem polskim i pomiędzy żołnierzami pol- 


skimi, którym będzie ona najlepszą 
kiedy nie mają co robić. Za co z góry składam 


lekturą 


serdeczne podziękowanie „Bóg zapłać!“ 


Kraków, 


EA KE „400 za 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


Zamówienia należy adresować: 


Józef Angrabajis 


ul. św. Tomasza L. 20. 


Ti RAR"? 


pz 


